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GROSZY |N 


W chaosie genewskim PORE * wątły duch ERA 


Sytucaja nie uległa zmianie. 


Wysiłki Brianda rozbiiają się o stanowczy opór Niemiec. 


Genewa, 12 marca. 
Mimo usilnych wysiłków Brianda, 


rał się o wynalezienie kompromisu d 
zdołano osiągnąć porozumienia. 

Bardzo czynny był w dniu wczoraj. 
szym również belgijski minister spraw 
zagranicznych, Vandervelde, który kil 
kakrotnie  konferował z ministrem 
szwedzkim, Undenem, starając się na. 
kłonić go do zmiany swego nieprzejed= 
nanego stanowiska | wyrażenia zgody 
ną udzielenie natychmiast Polsc nie» 
stałego mleisca w radzie. 

. Minister Unden początkowo odrzu- 
cał wszelkie „propozycje Vandervelde‘ 
go, a w końcu zgodził się na zasięgnię- 
cle odnośnych informacji w tej sprawie 
u swego rządu. 

Wysiłki Brianda i Chamberlaina 
zmierzają obecnie do zapewnienia Pol- 
sce zaraz ulestałego miejsca w Lidze: 

Sprawa zaś powiększenia stałych 
miejsc w radzie Ligi ma być rozsirzyg- 


i nlęta dopiero we. wrześniu. 
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Punkt ciężkości przesuwa się obec- 
ale w kierunku delegacji hiszpańskiej 1: 
brazylijskiej, które nadal grożą wystą-| 


pleniem z Ligi, gdyby nie otrzymały 


- Stałych miejsc w radzie. 


Istnieje w niektórych kołach opinia, 
Że Niemcy ulegną presjl Chamberlaina 
zgodzą się na udzielenie Polsce nic- 


stałego mieisca. Dr Łaszcz. 


Genewa, 12 marca. 

Szwajcarska agencja  telegraficzna. 
Po zakończeniu konferencji państw, któ 
te podpisały pakt reński, Briand oświad 
czył przedstawicielom prasy, iż w rezul 
tacie wyłania się rozwiązanie 
następującym kierunku: 

1) natychmiastowe przyznanie stałe- 
go miejsca w radzie ligi Niemcom, 

2) odroczenie rozpatrywania kwe- 
stji innych miejsc stałych do wrześnio- 
Wego zgromadzenia Ligi z zastrzeżeniem 
utworzenia komitetu, któryby miał za 
zadanie opracowanie ostatecznych po- 
stulatów i wniosków, ` 

3) natychmiastowe przyznanie Pol- 
ŝce niestałego midjsca w radzie ligi, 

To ostatnie miałoby pariani już po 
Przyjęciu Niemiec do rady ligi, więc prze 
widując zgodę na to Niemiec, ponieważ 
rada, jak wiadomo, musiałaby powziąć 
Świ tę jednomyślnie, 

pastwę agencja dowiaduje się, 

ji i Biszpanji złagod- 
jest odroczenie do wrze 
ych miejsc w radzie li- 


idące w 


cja Brazy. 
najn? iw żliwe 
śnią sprawy sta 
gi, 
Genewa, 12 marca. 
Po godzinie 13-ej nadeszła do Cham 
porlainą odpowiedź Rzeszy. Chamber 
lem pośpieszył z nią do Brianda. 
d edług informacii kół. zbliżonych 
po delegacji niemieckiej, Nieemcy nie 
vaa nA zgodzić na proponowane TOZ- 


Genewa, 12 marca, 
R Godz. 22. Agencja. Havasa donosi: 
anclerz Luther. oświadczył delega- 
koalicyjnym! iż nie może zaakcep- 
„ WAĆ zaproponowanego nowego poje- 
wczęgo rozwiązania li udności. 


(Od specjalnego korespondenta „II. Republiki*). 


Paryż, 12 marca, 
Polska Agencja Telegraficzna. 


„Le Journal” zaznacza, iż Szwecja 
prowadzi otwarcie grę niemiecką. 

Według „Matin'a”, Briand w rozmo 
wie z Undenem wskazał mu na to, że 
dopuszczenie do rady ligi narodów tyl- 
ko Rzeszy niemieckiej byłoby uważane 
niewątpliwie za wspaniałe zwycięstwo 


Genewa, 12 marca. 
Polska Agencja Telegraficzna, 


Reuter. W dobrze polniormowa- 
nych kołach uważają sytuację w Ge- 
jet dotyczącą przyjęcie Niemiec do 
rady Ligi, za powżane Reprezentant 
Brazylji Mello Franco zwrócił się do 
swego rządu o nowe instrukcje. Sytua 
cia tg: nadal zawikłana, 


Premier Skrzynsui, przed za- Angielski minister spraw zagra. 
mieszkanym przez niego hotelem |»:cznych Chamberlain po pi-y- 
w Genewie. byciu do Genewy. 
| E A E SE i E 
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Hiszpanja i Brazylja ustępują, 
a Włochy grożą Niemcom, że ich nie wpuszczą. 


Gdańsk, 12 marca. 
Polska Agencja Telegrattczna 


„Danziger Zeitung" podaje nastę- 
pujące doniesienia o wydarzeniach, ja- 
kie rozegrały się w dniu wczorajszym 
w Genewie: Wczoraj na czoło wszy- 
stkich zagadnień wysunęło się żądanie 
Brazylji Delegacja . brazylijska nie u+ 
krywa wcale następstw, jakie zamierza 
wysunąć z faktu. nieuwzgłednienia jei 
życzeń.  Chąrakterystyczną w tym 
względzie była wczorajsza wizyta de- 
lęzata brazylijskiego u delcgacii mie- 
mieckiej, 


Delegat brazylijski nie złożył żad- 
nego oświadczenia w sprawie ewentu- 
alnego veta delegacii brazylijskiej, przy 
pomniat tylko fakt, iż w roku 1924 prze 
kształcenie niestałego miesica Hiszpa- 
nii w radzie ligi narodów na miesjco 
stałe zostało udaremnlione wskutek 
veta Portugalii, 

To charakterystyczne przypomniec- 
nie — zaznacza korespondent „Danzi- 


geer Ztg.“ — ma formę: nieukrywanej 
groźby. 

Według dalszego doniesienia pisma 
energiczne stanowisko miały zająć rów 
nież Włóchy. 

Drugi delegat włoski, Grandi. miał 
oświadczyć, że Włochy w pewnych wa 
runkach czułyby się zmuszone. głoso- 
wać przeciwko przyznania Niemcom 
miejsca w radzie ligi narodów. 

Argumenty, wysuwane przez delega 
cję włoską, są wynikiem niezadowole- 
nią Włoch z powodu sprzecitwiania się 
żądaniom Polski. 

Geuewa, 12 marca. 

W. wywiadzię, którego udzielił 
Briand. dzisiaj przedstawicielom prasy 
francuskiel, stwierdził on, że Hiszpania 
i Brazylia gotowe sa zrezygnować ze 
swych pretensi! do stałego miełsca w 
radzie, „gdyż. wobec 
stanowiska Niemiec i 
bezsilne 

Briand podkreślił. że w tym czy w 
inym wypadku słać bedzie twardo 


Szwecii są one 


drodze traktatów z Locarno, 


ZdECYdOW atego | wda 


przy utrzymaniu powziętych uchwał wl“ 


Szwecja prowadzi grę niemiecką. 


Zmiana regulaminu byłaby na szwedów nallepszem 


lekarstwem. 
Niemiec, co nie odpowiadałoby przecież 
duchowi Locarna, 


Stokholm, t2 marca, 
Agencja Wschodnia, 


W związku z nieustępiiwem stano 
wiskiem Szwecji odnośnie rozszerzenia 
rady ligi Hiszpanja wystąpiła pod adre- 
sem Szwecji z demarche, w którem za 
powiada zastosowanie odpowiednich 
środków względem Szwecji, uważając 
zdecydowanie nieprzychylne stanowis- 
| ko Szwecji za powód do najdalej idą. 
| cych represji w stosunkach między 
Szwecją a Hiszpanją. 


Genewa, 12 marca. 


PRZYGOTOWUJE SIĘ TUTAJ PRO 
JEKT ZMIANY REGULAMINU OB 
RAD W TEN SPOSÓB, ŻE W ODNIE. 
SIENIU DO SZCZEGÓLNIEJ WĄŻ. 
NYCH SPRAW DECYDOWAĆ BĘDZIE 
NIE JEDNOMYŚLNOŚĆ GŁOSUJĄ. 
CYCH, LECZ WIĘKSZOŚĆ, 

PROJEKT PRZEWIDUJE PRZE» 
GŁOSOWANIE SPRAW O SZ 
GÓLNEM ZNACZENIU DWOMA 
TRZECIEMI GŁOSÓW, 


Dementi. 


Wymiana depesz, która się mie 
odbyła. 


We wczorajszym numerze „Lodzet 
Freie Presse“ ukazała się wiadomość 
telefoniczna od waszawskiego korespon 
denta tego pisma, z której wynika, jako- 
by rzekomo pomiędzy p. premierem 
Skrzyńskim, a przewodniczącym sejimo« 
wej komisji spraw zagranicznych miała 
zachodzić wyrmulana depesz, dotyczą: 
cych sprawy miejsca Polski w radzie ti 
gi narodów, 

„L. F. P.“ twierdzi, iż ostatnia depe< 
sza p. premiera utrzymana jest w tonie 
podrażnionym i robil wrażenie, jakoby 
szanse uzyskania przez Polskę stałego 


miegca w radzie ligi narodów równe by* 


ty zeru. 

Wiadomość łódzkiego organu nie- 
mieckiego wzbudziła zrozumiałą, a przy 
krą sensacię w warszawskich kołach po 
litycznych, 

Nasz sprawozdawca parlamentarny 
zwrócił się niezwłocznie do miarodaj- 
nych osobistości politycznych z zapyta: 
nłom w sprawie informacji „L. F. P.“ 


Upoważnieni jesteśmy do stwierdze« 
nia, iż cała powyższa sensacyjna wiado 
mość pozbawiona jest jakieikolwiekbądź 
podstawy I niema nic wspólnego z pra- 
. W szczególności fałszywa iest rze- 
apna opinia p. premjera 0 znikomych 
apna ch szansach welšcia do rady ligi, 
iyiu bardziej jeszcze, iż wymiany de- 
Desz, o której mowa, pomiędzy p. pre- 
uijereęim a p. Dąbskim wogóle nie było. 
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ILUSTROWANA REPUBLIKA“ 


w obronie Kapitalizmu. 


Pod płaszczykiem frazesów i demagogicznych haseł wódz faszy- 


stów odbiera proletarjatowi 


najelementarniejsze prawo do walki 


o poprawę bytu. 


Rzym, 12 marca. |ły się w chwili, gdy agitacja się rozpo” 

Senat prowadził dyskusję nad projek |Czynała, a po zwycięstwie strajku zni- 
tem ustawy o dyscyplinie w związkach ;kały gdzieś. Wojna wyjaśniła Włochom 
zawodowych. pojecie narodu. 

Mussolini, zabierając głos, oświad- Nieprawdą jest, jakoby proletariat 
czył, iż chodzi tu o ustawę najśmielszą | był międzynarodowy. Wystarczy prze- 
najbardziej rewolucyjną, jaka została czytać dzienniki, aby stwierdzić feno- 
przedstawiona w parlamencie po 2 i pół | men, iż angielska Labour Party wystę- 
latach sydykalizmu, początkowo naro- |Piue przeciwko układowi włosko-angiel 
dowego, a następnie faszystowskiego. A, OE prosta. iż ci conio wie 

Mussolini wyjaśnił następnie sposób |!3D0U" party są przedewszysiem ang 
powstania tego syndykalizmu. Syndyka ka a coptoro, OSA robotmkami mię- 
Hzm faszystowski ukazał się w dolinie ZYRAT owym WETEN = 
Po, zdobywając i niszcząc fortecę prze- | zisg oktryna i taktyka Gompersa w, . 
ciwników .Zdobycze te i to zniszczenie jednoczonych była wyrazem najbar 
były koniecznemi, choć spowodowały dziej egoistycznego szowinizmu prole- 
przelanie masy krwi faszystowskiej. tarjackiego, posuwającego się do manife 

Pierwotny syndykalizm był tedy syn stacji nieprzejednanego ekskluzywizmu 
dykalizmem czysto wiejsktm, był rewo- ii ati g do wszystkich ras i naro- 
heja ODNYCA PORE A ETAWA Można również stale obserwować 
a OE I aldy kalizraj ori walki robotników francuskich i innych 


à 2 przeciwko włoskiej sile roboczej. 

mógł się ograniczyć li tylko do wsi. W rzeczywistości jedynie najwyższe 

Przywódcy faszyzmu postarali się o|stery społeczeństwa nabierają obycza- 
zajęcie stanowisk w instytucjach służby jów innych narodów, często przejmują 
publicznej i wówczas powstało stowa- |ich psycholozję, bardzo często ich wa- 
rzyszenie narodowe kolejarzy oraz SZ€-|dy, lecz klasy ubogie, głęboko zakorze- 
reg analogicznych organizacji faszy- | nione w ziemi, są bardzo silnie przywią- 
kolejarzy oraz pracowników poczt 1 te-| Z drugiej strony syndykalizm faszy- 
lerratów. A : stowskì jest funkcją historyczną kapita- 

, Należało jednak zwrócić się do mas|ły i kapitalizmu. W danym wypadku je- 
miejskich, do proletarjatu przemysłowe |steśmy stanowczo przeciw socjalistom. 
T w konsekwencji więc syndykalizm| Według teorii socjalistycznej, kapitał 

zystowski rozszerzał swą sferę dzia- | należy do nas, a kapitalista jest wam- 
łania. W dniu dzisiejszym syndykalizm | pirem. Według naszej doktryny, jest to 
faszystowski grupuje dwa mitjony pra- | tylko niezdrowa literatura. 
cowników wiejskich 1 przemysłowych; Kapitalizm nietylko nie chyli się do 
jest to więc siła imponująca, © _- |upadku, lecz jest jeszcze przed przed- 

Nakazaliśmy — mówił dalej Musso- |świtem swej ery. 
tini — rozwiązanie syndykatu faszysto-| * Musimy się oswoić z myślą, iż sy- 
wskłego który ogłosił niewczesny strajk |stem kapitalistyczny ze swojemi zaleta- 
bowiem syndykalizm faszystowski jest |mi è wadami, ma przed sobą kilka wie- 
przedewszystkiem wychowawczym; |ków istnienia. Gdzie kapitalizm został 
pragnie on, aby mniejszość robotnicza |unicestwiony, tam się nanowo odrodził. 
jrśwtadomiła sobie konieczność dyscy- Koncepcja socjalizmu, która identy- 
płimy narodowej. A fikowała kapitalizm z pewnemi jednost- 

Mam wielkie doświadczenie w tym 


kami i zapewniała lud, iż te jednostki cie 
względzie i mogę zapewnić, iż słynne, |szyły się, mogąc wyzys ać biedny 
mśówiadomłone masy kierowane były |proletarjat, była koncepcją fałszywą. — 
przez drobne mniejszości, które mnoży- 


Wszystko to jest śmieszne. 


szyzmu wszystko jest w państwie, nic po 
za państwem, a nadewszystko nic prze- 
ciwko państwu, | f 

Dzisiaj my kontrolujemy wszystkie 
sily oce DA wszystkie siły rolnict- 
wa, wszystkie siły banków i wszystkie 
siły pracy. 

Zadanie t5 jest ciężkie, lecz doświad 
czenie nam pomaga i pozwala nam mnie 
mać, że wszystko nam się powiedzie. - 

Doświadczenie nasze się powiedzie, 
gdyż klimat historyczny uległ zmianie, 
gdyż masy się wychowują, gdyż my je 
ulepszamy jakościowo. 

Wszystko to nie może być dokona- 
ne jednego dnia, lecz  najważniejszem 
jest, iż ustawa istnieje i będzie stosowa- 
na, lecz jeszcze inna przyczyna wyjaś- 
nia tą ustawę.  Zastana''iając się na 
tem, co się dzieje w społeczeństwach 


Nowocześni kapitaliści są wodzami 
przemysłu i wielkimi organizatorami, 
którzy mają i powinni mieć wysokie po 
czucie odpowiedzialności cywilnej i g0- 
spodarczej; są to ludzie, od których za- 
leży los i dobrobyt dziesiątków tysięcy 
robotników. 

Przemysłowcy ci mogą dążyć jedy- 
nie do rozwoju ich przemysłu, który jest 
zresztą rozwojem narodów. 

Jedną z najzabawniejszych rzęczy li 
teratury socjalistycznej była - rozpo- 
wszechniana teorja, iż szczęście ludzkie 
zależy wyłacznie od mniej lub więcej zu 
pełnego zadowolenia potrzeb material- 
nych. Ale to jest absurdem. 


Syndykalizm faszystowski zdaje so- 
bie całkowicie sprawę z funkcji kapita- 
lizmu, Pozatem syndykalizm faszystow- 
ski uświadamia sobie, iż losy całego na 
rodu są ze sobą połączone, Jeśli naród 
jest potężny, to i najprostszy robotnik 
może kroczyć z podniesionem czołem, 
jeśli przeciwnie naród jest słaby i nie- 
zorganizowany, jeśli w narodzie jest lud 
nieporządny í nieumiarkowany, to 
wszyscy odczuwają tego konsekwencje 
i wszyscy trwać muszą w poniżeniu i re 
zygnacji, jak to się sprawdziło w ciągu 
zgórą 20 lat we Włoszech. 

Drugim podstawowym punktem syn 
dykalizmu faszystowskiego — ciąśnął 
Mussolini — jest współpraca kapitału i 
pracy. Kapitał i praca nie są dwoma 
wrogiemi sobie pojęciami, lecz przeciw- 
nie, pojęciami, które uzupełniają się 
wzajemnie i jedno nie może istnieć bez 
drugiego. 

W konsekwencji więc muszę się po- 
rozumieć i porozumienie to jest możli- 
wem, Stwierdzam to, gdyż mam doświad 
czenie 3 lat sprawowania rządów: 

Wszystkie k sy syndykalistyczne 
które miewalsty sle w tych fach, Były 
niemal zawsze roztsrzyśnięte w pałacu 
Chigi w drodze pogodzenia interesów. 
Oczywiście państwo przyjmuje na sie- 
bie wielkie zadanie, lecz, jak już oś- 
wiadczyłem w innem przemówieniu, we 
ding mego pojęcia i według pojęcia fa- 


żnaby wszędzie wprowadzić tę ustawę, 


wszelkiego rodzaju nawiasy. Poza na- 
wiasem nie mogą już stać nietylko jedno 
stki, lecz nawet i narody. Nikt — ani je 
dnostka, ani naród nie może teraz czy* 
nić tego, co się czyniło przed paroma 


coraz trudniejsza. Leroa, 
wieku były liczebnie słabe, 
pgromną. liczbę mieszkańców. 
ków miljonów. Teraz niema jednostek, 
popełniania błędów i niema narodu, któ 
rzające się strejki. 

w fabryce stanowi poważne  nieszczę- 


nastąpiło, kiedy naskutek strajków tra- 
ciło się całe miesiące pracy, można so- 


wę, wydobywamy się naprawdę z mo* 
rza nieszczęść i wydotsajemy się na 
brzeg rozsądku, 


tu ustawy o dyscyplinie prawnej w sto- 
sunku do związków zawodowych, 


Słabe widoki na 
pożyczkę włoską. 
Mussolini nie pozwala wywozić 
z kraju kapitałów. 

„ Nasz warszawski kor. telefonuje: 


Dotychczasowe wyniki rokowań ce- 
uzyskania pożyczki zagranicznej, 
prowadził z ramienia rządu wice- 
minister Klarner we Włoszech nie upra 
niają do zbytniego optymizmu, 

Minister Klarner nawiązał copraw- 
a rokowania z poważnymi kapitalista- 
mi włoskiemi, ale w ostatniej chwili po- 
wstały poważne trudności, gdyż rząd 
włoski nie chce udzielić zezwolenia na 
wywóz kapitałów zagranicę, motywując 
ten zakza obecną ciężką sytuacją finan 
sową państwa, włoskiego, 

Na razie nie może być więc mowy o 
uzyskaniu pożyczki we Włoszech, Jak 
wiadomo minister Klarner chciał zaciąś 
nąć we Włoszech pożyczkę w wysokoś- 
ci 10 miljonów dolarów. 


Nasz warszawski korespondent tele- 

fonuje: 
Przed kilku dniami podaliśmy wiado 
mość, iż minister srpaw wewnętrznych, 
Raczkiewicz, zamierza ustąpić ze swe- 
go stanowiska. 

Premier Skrzyński jednak nie przy- 
chylił się do prośby min. Raczkiewicza 
o dymisję i uprosił go, aby pozostał na 
swem stanowisku aż do jego powrotu z 
Genewy. 

Obecnie dowiadujemy stę, że głów- 
nym motywem zgłoszenia dymisji przez 
ministra Raczkiewicza jest zatarg z po- 
stem Witosem. 

Minister Raczkiewicz domagał się 1t- 


„Manchester Guardian“ ogłasza treść 
księgi niebieskiej, która zawiera dane 
o stanie floty siedmiu mocarstw, które 
BON udział w wojnie swiatowej. 

a czele poteg morskich stoją Stany 
Zjednoczone i Wielka 

Ze satystyki, którą poniżej podaje- 
my, wynika, że $iany Zjednoczone mają 
znacznie większą flotę; niż Wielka Bry- 
tanja. i 

Stany Zjednoczone posiadają obecnie 
543 okrętów gotowych, 36 w budowie 

Anglja posiada obecnie 444 okretów 
gotowych, 55 w budowie Z 

Japonja posiada obecnie 222 okrę- 
ty gotowe, 62 w budowie 


Pomniki, zamiast płyt 


uczcić mają pamięć poległych 
bohaterów. 

Nasz. warsz. korespondent (L.) tele- 
fonuje: 

Przed kilku miesiącami do rady mi- 
nistrów wpłynął projekt, aby we wszy 
stkich miastach, złożone swego czasu 
t. zw. płyty nieznanego żołnierza prze- 
kazane zostały muzeum narodowemu. 

Ze względu jednak na to, że projekt 
ten okazał się niepraktycznym, minister 
spraw wojskowych gen. Żeligowski Francja posiada obecnie 219 
zaproponował, aby płyty te zamieniono | tów gotowych, 127 w budowie 
na pomniki ku pamięci poległych żoł-| Włochy posiadają obecnie 247 cing- 
uierzy danego miasta, tów gotowych, 55 w budowie 


Brytania. 


okrę- 


Nie należy przeszkadzać p. Wifosowi 


w przygotowaniu gruntu do wyborów. 


Państwo pływających olbrzymów. 


Francja we wzmożonem tempie buduje okręty. 


Powszechne 
oczekiwanie. 


Poważny wpływ Genewy na sytu 
acie finansowo-gospodarczą. 


Nasz warszawski kor. telefonuje: 

Obrady ligi narodów wywołały wiel 
kie zainteresowanie nietylko w kołach 
politycznych, ale również w finansowo: 
gospodarczych. 


stąpienia wiceministra spraw wewnętrz 
nych, Olpińskiego, co spotkało się z pro 
testem posła Witosa, gdyż p. Olpiński 
jest mężem zaufania „Piasta“. l 

W kołach politycznych twierdzą, iż 
zatarg zostanie prawdopodobnie  zała” 
twiony pomyślnie dla „Piasta” i że nic- 
tylko p. Olpiński pozostanie na swem 
stanowisku, ale szereg zaufanych ludzi 
p. Witosa otrzyma nominacje na wyższe 
stanowiska w służbie administracyinei. 

Ministra Raczkiewicza udało się prze 
konać, że nie można rozbijać koalicji i że 
nie należy się sprzeciwiać planom p. Wi 
tosa, który przygotowuje się do wybo- 
rów. 


że gdyby Polska uzyskała stałe miejsce 
w radzie ligi jej sytuacja gospodarcza 
znacznieby się poprawiła, gdyż moglibyś 
my liczyć na wznowienie zaułania kre- 
dytowego zagranicy dla Polski, 
Większe firmy, handlowe wstrzymu* 


nicznych, czekając na wynik obrad ge” 
newskich. 
————— 


( 


Zaaresztowanie red. Wie- 
niawy-Długoszowskiego. 


Sowiety posiadają obecnie 176 okrę- 
tów gotowych, 39 w budowie 


Niemcy posiadają obecnie 87 okrę- 


który 
zdarzył się niepodle 


Mamy do zanotowania fakt, 
po raz pierwszy 
głej Polsce. 


tćw gotowych, 1 w budowie Oto wczoraj sędzia śledczy 1 rewi- 
Większość Czytelników zapewne|"i podczas przesłuchania, nałożył 
zwróci uwagę na stan floty sowieckiej, | 21eszt prewencyjny na redaktora fy- 


godnika „Za Wolność“, Tadeusza Wie- 
niawy =- Długoszowskiego, pskarżone” 
go z artykułu 129 i 154 (podburzanie I 
obrazę władzy). j 
Sędzia śledczy zażądał złożenia kau 
cji w wysokości 5 tysiący złotych.  /, 
Wobec niemożności zapłacenia. tel 
kwoty red. Długoszowski został oč 
stawiony do aresztu śledczego. . 
To zarządzenie prewencyjne jest co 
najmmiej dziwne, o ile się wspomni, Ż 
ordynat Bisping, uznany, wiunym za- 


Otóż flota ta składa się obecnie z 5 
okrętów bojowych (jeden w budowie), 7 
krążowników (2 w budowiej, jednego 
wielkiego okrętu najnowszej konstrukcji 
38 rozbijaczy lodów (24 w budowie), 32 
łodzi podwodnych (3 w budowie), 4 ho- 
lowników, 27 okrętów  wartowniczych, 
2 kanonierek, 4 kanonierek rzecznych i 
20 poławiaczy min, 

Flota niemiecka składa się z 8 okrę- 
lów bojowych, 9 krążowników, 13 rozbi 
jaczy lodów, 16 torpedowców, 3 kano- 


nierek i 35 poławiaczy min, cją 10 tysiący złotych, ATW 
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współczesnych, przekonałem się, że mo 


zważywszy, iż życie współczesne znosi. 


dziesiątkami lat, Walka o byt staje się, 
które w 18 
mają teraz 
Ludność 
Europy zwiększyła się o kilka dziesiąte 
które mogłyby sobie pozwolić na zbytek 
ry mógłby znosić u siebie stale powta- 

edna tylko godzina straconej pracy” 


ście narodowe. Przypominając sobie, ca 


bie zdać sprawę, iż, uchwalając tą usta: 


Następnie senat uchwalił porządek 
dzienny, zatwierdzający zasady projek-. 


Istnieje powszechne przypuszczenie, 


ją się od dokonywania tranzakcji zagra 


Nasz, warsz. koresp. (L.) telefonuje* 
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bójstwa, pozostaje na wolności za kau "4 
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wiadomości, alarmów, nakazów trady- 
cji i tęsknot za lepszem jutrem, obywa- 
iel, ów przeciętny francuz, szwed, nie- 
miec etc, stoi jak oszołomiony i, po da- 
remnych często próbach przezwycięże- 
nia chaosu w umyśle i w duszy, wraca 
inercyjnie i mechanicznie do tradycyj- 
nych ideałów i idei przedwojennych. 
` O tak, zawód obywatela w skłóco- 
dym świecie europejskim nie jest łatwy. 
Niełatwy tembardziej, iż rozmaite 
fałszywe pojęcia, doktryny, ideje narzu- 
czają się umysłowi tego przeciętnego o- 


A postaci, lecz pod maską, w przebra- 
u. 

Herezja ówczesnego średniowiecza, 
reprezentowana przez sektę t. zw. Kat- 
karów, polegała na wyobrażeniu Szata- 
na, usiłującego opanować świat, w po- 
staci Jehowy biblijnego, Szatan, duch 
zła, maskuje się; chcąc nas znieprawić, 
zatruć, zniszczyć, przychodzi do nas, ale 
nie w swej własnej postaci, lecz podając 
się za Jehowę, przybierając na się po- 
stać ducha dobrego, Idea Katharów jest 
bardzo użyteczna i płodna. Istotnie zło, 
jak to widzimy codziennie, nie kusi nas 
niguy w swej własnej postaci, lecz za- 
wsze pod przebraniem, zawsze pod ja- 
kąś maską zapożyczoną, 

. W ten spo ^ tradycje szkodliwe w 
fwej dzisiejsze; formie i treści, działają- 
ce jako siły antyspołeczne, przybierają 
la się maskę dążeń społecznych i od- 
działywają tem destrukcyjniej na spo- 
leczeństwo, 

W ten sposób miast jasnych pojęć, ka 
tegorycznych i prostych imperatywów 
Moralnych, w życiu obywatela panuje 
konfuzja, zamęt. I w tem może chaotycz 
Rem. pomieszaniu i zagmatwaniu wszel- 
kich, przeciwstawianych nawet sobie na 

ażów i pojęć, tkwi największe zło na- 
szej epoki. 

Jak twierdzi Bacon omyłka łatwiej 
todzi prawdę, niż konfuzja. Łatwiej zai- 
bte sprostować błędną hypotezę, doktry 
NĄ społeczną niż kierować  społeczeń- 
śłwem bez żadnych zasad społecznych. 

Tak więc np. w naszych nieskrystali 


 ż0wanych ostatecznie i jasno stosunkach 


łędna i fałszywa idea monarchizmu, ja- 
o hypoteza ustroju państwowego nie- 
tylko nie jest szkodliwą, lecz raczej mo 
że być pożyteczną, Idei tej, jasno i ot- 
warcie postawionej, przeciwstawi się 
W dyskusji publicznej idea przeciwna, i- 
€a republiki i ona to właśnie skorzy- 
sla na tem starciu się błędu z prawdą. 
Omyłka zostanie obnażona, krytycznie 
Prześwietlona, przenicowana i w rezul- 
acie w umysłach, w opinji publicznej 
zyska na wyrazistości, ugruntuje się i 
„Precyzuje pojęcie republiki, jako ustro 
U państwowego, jako rzeczy z krwi i 
ości, a nie tylko mglistego, chaotyczne 
„00 obrazu dnia dzisiejszego. 


społeczne i polityczne układają się tyl- 
pl (a chaotyezia gmatwanine, w nieroz 
że y kłąb wydarzeń i sił, jeśli żyje- 
Pda dnia na dzień bez dyrektyw moral 
Rh L społecznych — uczucia, zmysły, 

myst} nasz będą wydawane niepodziel- 
"e na łaskę i niełaskę codziennych im- 


bywatela nie w swej istotnej, prawdzi 


Jeśli w naszej wyobraźni zjawiska 


stkie strony i żeglować po burzliwem 
morzu bytu, wydani na łup pierwszego 
lepszego podmuchu wiatru lub huraga- 
nu, okręt bez busoli i steru, 

Takie i tym podobne myśli musi na- 
suwać każdemu zastanawiającemu się 
nad najbliższą przyszłością Europy, a 
więc i naszą, niesamowite w swej grote- 
skowej zgrozie widowisko, którego areną 
jest Genewa, teatrem — liga narodów 
a reżyserem i aktorem zarazem wieloli- 
cy i wielobarwny duch r. 1914, 

Na nicby się przydało, chcąc sięgnąć 
do głębi, do dna ropiejącej rany, po- 
puszczać wodze sentymentom: wyklinać 
iednych, zaklinać drugich, czernić i bie- 
lié, szukać złych i dobrych. 

Kto ma rację w obecnym zatargu? 
Każden i wszyscy, 

Kto jej niema? Wszyscy i każden. 

Dlaczego? Wszyscy wszak wychodzą 
z zupełnie słusznego założenia dbało- 
ści o interesy swej ojczyzny, swego kra- 
ju, swych obywateli. i 

Ale dążenia te, społeczne i konser- 
watywne w zasadzie, przeistaczają się 
przy stosowaniu ich w siły antyspołecz- 
ne, w ślepe siły destrukcyjne, grożące 
rozsadzeniem dzieła, nad któremi wspól 
nie pracowano. Nie dlatego, by nie zda- 
wano sobie sprawy z  niebezpieczeń- 
stwa, jakiem to grozi, lecz pod naci- 
skiem ttadycji, z inercji, z nieopanowa* 
nia umysłowego sytuacji obecnej świata 
europejskiego, w którym rzeczy rządzą 
raczej ludźmi, niż ludzie nimi, i w któ- 
rym umarli przewodzą nad żywymi, 

Któż dzisiaj może sobie wyobrazić 
np. wybuch wojen religijnych w Europie 
lub w Ameryce? Takich wojen, jakie 
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rzucały krwawy odblask na średniowie® 
cze i grasowały jeszcze w wieku XVIII 
(Francja Ludwika XIV). Wydają się nam 
cne już niemożliwością. Najrozmaitsze 
religje, sekty żyją naogół zgodnie i spo- 
kojnie obok siebie, tak w Europie, jak 
w Ameryce, W umysłach ludzkich na- 
stąpiła przełomowa zmiana poglądu na 
kk GA Dogmaty są, dogmaty zostały 
— ale dogmaty przestały być mieczem, 
dzielącym ludzi i narody a, weszedłszy 
w krąg ogólnej* wymiany myśli i dysku- 
sji stały się raczej czynnikiem zgody i 
łączenia w jedną całość sił ośrodkowych 
i pozornie sprzecznych. 

Inaczej w świecie uczuć i pojęć naro- 


(dowych. Tu tkwimy wciąż jeszcze na 


martwym punkcie, tu wciąż jeszcze bu- 
solą jest słynny, aforyzm: whrigt or 
wroung — my country! 

Operuje się tutaj wciąż jeszcze poję- 
ciem nacjonalizmu z okresu wieku XVIII 
— tworzenia się państw narodowych. 
Konfuzja tych pojęć z przedawnionej e- 
poki i strzępków nowych myśli, nowych 
nakazów, nawianych przez wojnę, skon 
kretyzowanych politycznie przez Wil- 
son'a, sprawia, iż obywatel europejski 
wciąż jeszcze żywi się staremi ideami 
nacjona.««s«u z minionego okresu Euro- 
py agrarnej, choć obiema nogami stoi 
już mocno na gruncie Europy przemysło 
wej, tak niepodobnej do swej poprzedni- 
czki, jak kołowrotek do potwornej ma- 
szyny tkackiej, jak drukarski warsztat 
Gutenberga do niesłychanie skompliko- 
wanej maszyny rotacyjnej. 

Umiemy dziś obchodzić się ze świa- 
tem stworzonych przez genjusz ludzki 
rzeczy, umiemy obracać się w gąszczu 
raszej techniki nowoczesnej, choć prze 


Sowieły lakna kawalka węgla, 


a nasze kopalnie nie 


Charków, 12 marca, 
Polska Agencja Telegraticzna. ` 


Z powodu odczuwanego powszęch- 
nie w całym Z. S, S: R. kryzysu węglo 
wego, władze sowieckie w grudniu r. 
ub. celem zapobieżenia unieruchomie- 
miu dla braku opału fabryk w północ- 
nych rejonach przemysłowych, zatmó- 
wiły w Anglii 31 milj. pudów wegla. 
Dla przewozu, z braku odpowiednich 
środków transportowych własnych, za 
frachtowano okręty angielskie. Wobec 
tego, że angielskie towarzystwa ubez- 
pieczeniowe odmówiły ubeznieczenia o 
krętów, zaasekurowano je w sowiec- 
kich towarzystwach  ubezpieczenio- 
wych na znacznie większą sumą, niż to 
przyjęte jest w Anglik 

W grudniu r. ub. wyszłó z Angliji 
do portu Petersburskiezo 10 okretów a 
łącznej pojemności 104.650 ton. W dro 
dze 4 okręty zostały zatopione przez 
lody, 3 znacznie uszkodzone, zmuszo- 
ne były zawinąć do portów  flnlandz- 
kich, do portu petersburskiewo przy- 
były jedynie 3, przywożąc około £ 
milji. pudów. Dalsze transporty zamó 
wionej partii węgla zostały wstrzy- 
mane. 

Władze sowieckie ponisty na po- 
wyższej operacji ogromne straty z ty- 
tułu wysokich premii asckuracyjnych, 
bez osłągnięcia łaklegokolwiek wydat- 
nego odprężenia na rynku opałowym, 
którego stan przedstawia s nadal kry 
tyczinie. Sytuację ratuje zużywtse po 


czynionych ieszcze w r. ubiecłym za- | 


mają rynków zbytu. 


pasów, powstałych w wyniku ówczes- 
nego kryzysu zbytu węgla donieckie- 
gö. Zapasy powyższe są j ednak na 
wyczerpaniu, stanowiąc jedynie w re- 
jonie petersburskim wiekszą normę 
(około 3.000.000 pudów), stan zaś ko- 
palń w zagłębiu Donieckim jest na tyle 
opłakany, że bez poważnych ibvwesty= 
cji zażegnanie zbliżającego się już w 
niedalekiej przyszłości. głodu opałowe- 
£0 staje się rzeczą niemożliwą. 
© 
Katowice, 11 marca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Miesiąc luty przyniósł wazłe, | po- 
ważne pofrorszenie sie svtuacii w prze- 
myśle węrlowym. W ciagu Jnrego cał 
kowite wydobycie węgla spadlo o 
235.488 ton, có przy utrzymansj liczbie 
załogi powoduje wzrost kosztów pro- 
dukcji. Zużycie węgla w kraju zmniej- 
sza się. W miesiącu lutym łączne zu 
życie węgla spadło o 310.653 ton. 


Jako « powody dziennik "podaje: 
zmniejszenie się siły nabywczej lud- 
ności, zastój w przemyśle, szczególnie 
w przemyśle, związanym ruchem bu- 
dowłanym, oraz czynnik spekulacyjny. 


Jak wiadomo w dniu 31 marca upły 
wa termin ważności umowy, będacej 
podstawą ogólno polskiej konwencji wę 


plowej. Toczące się rokowania w spra 
wie jej przedłużenia nie daty dotych- 
czas konkretnego rezultatu. Okolicz- 


ności te wyzyskują handlarze węglem 
i licząc na ewentualne rozbicie się w 
ostatniej chwiji układów o przedłuże- 
nie konwencji, . wstrzyńiuią SiĘ teraz 
gd zakupów większej partji wegla. Rów 
nież eksbort wegla górnośląskiego za- 
aranieę zmniejsza się, 


ciętny obywatel nic lub prawie -nic nie 
wie i nie rozumie z sensu maszynerji, wy 
nalazków, urządzeń, któremi się co- 
dziennie posługuje. 

Obracamy się w stworzonym przez 
nas nowym świecie, ale nie my nim rzą 
dzimy, lecz on, ten martwy świat ma- 
szyn, nami rządzi, 

A to dlatego, że materjalnie żyjemy 
w wieku XX — umysłowo i moralnie 
tkwimy wciąż jeszcze w wieku XVIII. 

Ateńczycy mogliby nas uważać dzi- 
siaj za równych bogom — gdyby widzie- 
li, z jaką łatwością posługujemy się si- 
łami przyrody. 

Ale my sami, czyż poza opanowa- 
niem techniki, wyrośliśmy tąk bardzo 
nad poziom ateńczyków? 

Czyż nasza myśl społeczna, nasza e< 
tyka społeczna zrewolucjonizowała się 
w tej mierze, co nasza technika? 

Raczej nie. W najdrażliwszym, w naj 
żywotniejszym punkcie całego splotu 
zagadnień nowoczesnych — w kwestji 
bytu narodów — nie posunęliśmy się ną 
przód. I rozstrzygamy wszystkie kwe- 
stje nacjonalne, jak rozstrzygało się w 
śrędniowieczu kwestje religijne. 

Trzymamy się wciąż zasady: racja 
czy nie racja — mój kraj przedewszyst- 
kiem! I tę zasadę interpretuje się i sto- 
suje. tak, jakśdyby Europa wieku XVIII 
i początku XIX nie spoczywała już w 
grobie. 

Zasadę tę przecież dziś, po straszłi- 
wej lekcji, udzielonej nam*przez wojnę 
194-18 r., należałoby uzupełnić, Uzupeł 
nić w sensie tej ewolucji, która jest już 
pozą nami, a której nie chcemy wyrazić 
w słowach. 

Europa, nie mówiąc narazie o innych 
kontynentach, jest jedną, niepodzielną 
całością gospodarczą. Dobrobyt jednego 
kraju związany jest nierozłącznie z do- 
brobytem całego kontynentu. 
| Kryzys na jednym krańcu Europy 
odbija się prędzej czy później na drugim 
jej krańcu. Walka ekonomiczna jednego 
z drugim — szkodzi obu. Walka zbroj: 
na — rujnuje obie strony. 

Racja jednego, racje wszystkich mu- 

1 1 
szą być zatem uzgodnione, Jeśli dobro 
całości polega na dobrobycie każdego z 
członków — nie może być mowy o rozbi 
janiu całości í przeciwstawieniu się jed 
nego lub kilku razem krajów całości — 
Europie, 

Dopiero gdy na podstawie tej nowej 
etyki międzynśłodowej i przemianie do 
tychczasowego światopoglądu nacjenałi 
stycznego powstanie przystosowany do 
istniejącego już nowego ładu materjal- 
nego mowy ład społeczno-moralny, wów 
czas dopiero Genewa, Locarno staną -śię 


pierwszymi etapami na drodze ku .nowej - 


przyszłości, ku nowej, zjednoczonej £v- 
ropie. 

Ale zdobycie tego nowego ładu mo- 
ralnego i umysłowego nie może się od- 
być bez walki, bez usunięcia konfuzji 
panującej dziś w umysłach. 

Zawód obywatela z -końca wieku 
XX nie jest łatwym zaiste. Ciężko mu 
rozstawać się z odziedziczonym spad- 
kiem pojęć i tradycji, ciężko zrzucać 
starą skórę i przyoblekać się w nową. 
Życie silniejsze jest jednak od śmierci 
i co ku życiu dąży odwracać się musi 
ku słońcu życiodajnemu. 

Genewa niechaj nie mąci nam obras 
zu przyszłości, Z błędów wyłoni się pra 
wda, o którą walczy samo życie. 


w. P, 


Wiadomości bieżace. 


Dzis Krystyny P. M. 
Jutro Matyldy Kr Wd, 


MARZEC 


Wschód słońca oc 5 
Zachód o g. 17.33 
Wsch. księżyca og. 6. 02 
Ad, Zachód o a, 16 42 
SOBOTA Długość dnie 1225 
REPREZE WSA Przybyło dnia s 18,20 


W Częstochowie zaaresze|;, 


towano 3 radnych 


z listy t 2w, lewicy związków 
zawodowych. 


Ubieglej nocy policja polityczna doko 
pała szeregu aresztowań, Między inne- 
mi aresztowani zostali; wice-przewódni 
czący rady miejskiej, Pietrzykowski, rad 
ni Flamenbaum i Gawron oraz jeszcze 
110 osób. Pierwsi trzej weszli. do rady 
miejskiej z listy tzw. lewicy związków 
zawodowych, W związku z temi areszto 
waniami. których szczegóły oraz przy- 
czyny trzymane są narazie w tajemnicy 
przez władze, kierownicy organizacji ro 
botniczych podjęli interwencję u min, 
pracy oraz min. spr, wewn. (v) 


„| „przesiadkę* 
żerki, 
czył, że bilet ten jest nieważny. 


Redukcja... protokułów. 


Papier cierpliwy, ale kupiec ma 
nerwy. 

Władze policyjne otrzymały obecnie 
specjalne rozporządzenie min. spr, we- 
wnętrznych dotyczące rachunków i fak 
tur w sklepach. Rozporządzenie to idzie 
w znacznej mierze na rękę sferom han= 
dlowym. Drobni kupcy płacili bowiem 
z tego tytułu bardzo dużo kar. Ostatnie 
rozporządzenie poleca władzom policyj- 
nym żądanie rachunków i faktru tylko w 
tych wypadkach, gdy zachodzi podejrze 
nie pobierania nadmiernych cen. Spisy- 
wanie w innych wypadkach setek proto 
kułlów uznane zostało przez minister- 
stwo za bezcelowe i podrywające zaufa 
nie kupiectwa do rządu, v, 


Hebrajski na uniwersytecie 
iagiellońskim. 


Na uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie, został utworzony, specjalnie 
wydział uowoczesnej literatury hebraj- 
skiej. Profesorem został zamianowany 
dr. Kyziiman. Należy zaznaczyć, że jest 
to drugi tego rodzaju wydział na świe- 
cie. (p) 


Jaja znowu poszły w górę! 


W przewidywaniu większego zapo- 
trzebowania jaj w okresie przedświąte- 
cznypm, na rynku jajczarskim panuje: 
tendencja mocna. Wobec podwyższenia 
ceny jaj w hurcie, od wczoraj podwyż- 
szono cenę jej wagi od 50 gramów z 17 
do 18 groszy i wagi poniżej 50 SNÓW 
z 14 do 15 groszy w detalu, (o 


i 55 
„Dziecko A 
W 1914 roku tow. „Kropla Mleka" 
projektowało urządzenie wystawy „Dzie 
cko", któraby skupiła w ówczesnym 
Królestwie Polskiem kpa poświę- 
cone opiece nad dzieckiem, ojna za- 
mierzeniom tym przeszkodziła; dzisiaj 
po tylu latach tow. wracą, do tego pro- 
fekto. Ale wystawa nie obejmie tylko 
b, Królestwa Polskiego ma skupić wszy 
stkie ziemie polskie i wykazać co czyni 
się i co czynić trzeba dla dziecka w wie 
ku przedszkolnym. 
W dniu 21 marca w niedzielę o godz. 
3 po pol. w małej sali rady miejskiej, od- 
będzie się;pierwsze organizacyjne posie 
dzenie wystawy, na które powinni przy 
być wszyscy, którzy jakimkolwiek pro- 
jektem mogliby się przyczynić do wysła 
wy, projektowanej na listopad i fru- 
dzień, Wystawa ma się dzielić na dwa 
zasadnicze działy: propagandowy oraz 
dochodowy, Przyjazd delegatów z War 
szawy z PAKPD i generalnej służby 
zdrowia jest japewpiony, 


i aż. 

Kupimy 

Beczki żelazne 
ocynkowane 


„lilopoł” PL. Wolności ?, 


tel. 42-05. 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA” 


5 = K SR . uj ; X NATON CS 
Co to obchodzi pasażera 
że konduktor i kontroler mają rozmaite poglądy na obowiązujące przepisy? 


Dyrekcja K. E, Ł. powinna pouczyć p. Sobolewskiego o jego obowiązkach względem gosci. 
Od czasu wprowadzenia podwyż-ļnieważny i na tem koniec. 


szonej taryfv za bilety tramwajowe z 
zastosowaniem t. zw. „przesiadki“ wy 
aią stale spory miedzy służba tram- 
wałową a: pasażerami na tle częstych 
nieporozumień co do ważności biletów, 
uprawniających do przesiadania na iñ- 
ny tramwaj, 

Oto, naprzykład, przed kilku dniami 
jedna z  pasażerek, zakomunikowała 
nam, że wsiądła przy ulicy Nawrot do 
czwórki, jadącej z Górnego Rynku do 
Helenowa, i poprosiła u konduktora o 
przesiadkę na Dworzec Kaliski. 7 

Konduktor wydał odpowiedni bilet 
z adnotacjami pasażerce, która miała 
zamiar przy rogu Narutowicza wsiąść 
w piątkę lub ósemkę, zależnie od tego, 
który tramwaj wcześniej nadjedzie. 

Tymczasem przy ulicy 6-g0 Sierp 
nia wszedł do tramwaju kontroler, p. 
Sobolewski, : który, spojrzawszy na 
wspomnianej wyżej pasa- 
źdźiwił się ogromnie j oświad- 


'Pasażerka ździwiła się jeszcze bar- 
dziej, zaznaczając, że przed kilku minu 
tami wykupiła bilet od konduktora, na 
co otrzymała odpowiedź, że bilet jest 


Dopiero dalsze indagacje pasażerki 
skłoniły małomównego i zbyt może 
cnergicznego kontrolera do złożenia 
krótkiego wyjaśnienia, tej treści: 

— Trzeba było wysiąść przy rogu 
Andrzeja! 

Żadne tłumaczenia nie pomogły — 
pasażerka musiała wysiąść z tramwaju 
w przeciwnym razie żądano od niej po 
rownego wykupienia biletu. 

Trudno na chwilę chociażby przy- 
puścić, ażeby nieporozumienie to wyni 
kło z winy pasażerki, która uważała, 
że ma prawo jechać tramwajem skoro 
wykupiła bilet. 

Trudno również zgodzić się z poglą 
dami kontrolera p. Sobolewskiego, któ- 
ry uważa, że do przejazdu z uilcy Na 
wrot do Narutowicza trzeba wykupić 
dwa bilęty. 

Skoro są jakieś zakonspirowane prze 
pisy co do prawa przesiadania z jed- 
nego wagonu do drugiego, w takim ra- 
zie obowiązkiem kontrolera jest uprze 
dzenie pasażera, że powinien wysiąść 
np. przy ulicy Andrzeja, gdyż na dal- 
szej linji w W kierunku bilet jego tra- 
ci swą moc. 


Tymczasem nikt pasażerów o tem 
nie uprzedza, kontrolerzy zaś tej miary. 
co p. Sobolewski, ograniczają się tylko 
do krótkiej rezolucji „wysiąść lub wý- 
kupić jeszcze jeden bilet*. 

Często zatargi tego rodzaju kończą 
się interwencją policjanta, który z przy. 
zwyczajenia wierzy bardziej kontrole- 
rowi, jako osobie bądź-co-bądź „urzę 
dowej” , niż przygodnemu pasażerowi, 
który zawsze odgrywa rolę kozła of'ar 
nego. 

Przy okazji warto zaznaczyć, że p. 


Sobolewski nie po raz pierwszy figuru= 


je w zatargach z publicznością, zwra- 


camy więc uwagę dyrekcji tramwajów - 


która w tym wypadku nie ponosi ż1d- 
nej winy, ażeby pouczyła kontrolerów 


swych, jak należy zachowywać się wa 


bec nieuświadomionej publiczności. 

. Jak się dowiadujemy dyrekcja ma 
zamiar w naibliższych dniach wywie- 
sié w tramwajach tymczasowe prze- 
pisy, dotyczące biletów’ do przesiada- 
nia, co prawdopodobnie przyczyni się 
do zmniejszenia ilości niepożądanych 
zatargów między służbą tramwajową, 
a publicznością. —s— 


Gwałtem trzeba ludzi ciągnąć do nauki 


chociaż dzieci otrzymują nietylko pokarm duchowy, ale również odzieżi podręczniki. 


{E (Według sprawozdąnia wydziału kul- 
tury i oświaty, działalność komisji po- 
wszechnego nauczania w ciągu IV kwar 


tatur. ub. przedstawiała się następują- 


(ote Y 

Przedewszystkiem biuro przeprowá= 
dzito kontrolę, czy wszystkie dzieci w 
wieku szkolnym czynią zadość obowiąz 
kowi'szkolnemu. - ' 

W pierwszych dniach pażdziernika 
r. üb. wznowiono działalność komitetów 
dzielnicowych komisji powszechnego 
nauczania, które w liczbie 23 rozpatrzy- 


ły w okresie sprawozdawczym 1924 
sprawy © przekroczenie POZORIÓE: o 
CEEE 


obowiazku szkolnym, przyczem w 709 
wypadkach nałożono grzywny na ogól- 


reg podań o zwolnienie od obowiązku 
szkolnego, przyczem zwolniono całko” 


ną sumę zł. 4.787, a w 2 wypadkach za-, wicie od obowiązku szkolnego 61 dzieci, 


stosowano areszt bezwzględny. Stosun- 
kowo niska — w porównaniu z ilością 
wytoczonych spraw — suma nałożo- 
nych grzywien tłumaczy się tem, że 
komisja wzięał pod uwagę zubożenie 
ludności, wywołane długotrwałym ża- 
stojem w przemyśle. W licznych wy- 
padkach komitety orzekające ograniczy 
by się do udzielenia nagany. 

W okresie sprawozdawczym K.PN. 
odbyła. 2 posiedzenia, zaś wydział wy- 
konayczy 9 ARGEZYJNA Rozpatrzono sze 


Płomienna noc 


Laborantka, uwiedziona 


Marii | Antoniny. 


przez asystenta, w jego 


oczach odbiera sobie życie. 


Lwów, 12 marca. 


Pewne wpływowe osobistości ze 


W nocy z8 na 9-g0 rozegrała się w | świata kliniczno - naukowego postarały 


zabudowaniach kliniki usznej przy ul. 
Pijarów 66 tragedja, żywo przypomina 
jąca historię śp. Siarkowskiej w atelier 
dentystycznem dr. Danka.. 

Tragedia ta jest niezwykle sensacyj- 
na, nietylko ze względu na swój prze- 
bieg i tło, ale i z tego powodu, że przez 
przeszło dwie doby zdołano ją ukryć 
nietylko przed opinią publiczną, ale i 
przed policją, która dopiero od prasy do 
wiedziała się o tem zdarzeniu, które mią 
ło przebieg następujący: 

Dr. Aleksander Kuźniar, asystent kli 
niki usznej prof. Zalewskiego, pracował 
dawniej, jako asystent anatomii patolo- 
gicznej i nawiązał stosunek miłosny z 
laborantką tamtejszą Marją Antonina 
Godzłelińska, dwudziestoletnią, wcale 
przystojną kobietą. 

Stosunek ten trwał przez czas dłuż- 
szy, a bałamucona dziewczyna brała go 
poważnie. 


Zamieszkała z matką i siostrą przy 


ul. Tarnowskiego 26, Godzielińska od- 


wiedzała częstokroć w dzień i w nocy 


swego ukochanego w. mieszkaniu jego, 
w budynku KOR! usznej przy ùl, Piia- 


rów. 


po. godzinie 24-ej w noc z 8 na 9 bm. 


Świadków zajścia nie było według tego 
jednak, co dowiedzieliśmy się, po dłuż- | EE%8 
szym u Kuźmiara pobycie wyszła od nie 
go i, stanąwszy pod oknem, dobyła re- 


wołwer ÈÌ strzeliła sobie w serce. 
Strzał był celny, 


Śmiertelnie ranna 


do mieszkania Kuźniara, wołając: 
tuj mnie!“ 


Kuźniar wybiegł 


Przybyła łam również późną nocą, Se 


gdyż padł w od- 
|egłości 2 cm. od serca. 

miała jednak ie- 
szcze na tyle siły, że podobno pęczka 
H a- 


z pokoju swego, {i 
zbudzi! dozorcę zabudowania, posłał go 


się, by sprawę tę zatuszować. 


Siostra Godzięlińskiej wczoraj o go-ļ 


dzinie 5.55, tuż po otwarciu bramy, do 
stała się do zabudowań kliniki, widocz- 
nie by usunąć wszelkie kompromitujące 
ślady. 

Godzielhiska walczy ze śmiercią. Nie 
ma nadziei jej uratowania. 

W każdym razie bardzo nieoględnie 
czynią ci, którzy sprawę ukryli przed 
okiem władzy bezpieczeństwa, gdyż 
może następnie, po jej śmierci i niemoż- 
ności otrzymania jej zeznań, zabraknąć 
dowodu, żę ma się do czynienia z samo- 
bóistwem, a nie z morderstwem. 


Najznakomitszy 
rezyser filmowy 


po dorożkę i przewiózł ciężko ranną do | BEGG) 


kliniki chirurgicznel. 


erotycznego skandalu 


Ernest Lubicz 


MATA, CARRA i ROCRANKA 


przyjeżdżają wkrótce wraz z nim do 
Łodzi w celu wyświetlenia tajemni- 
czego skandalu, 


na okres 2-leętni — 3 dzieci, do końca 
roku szkolnego — 107 dzieci, na krótsże 
okresy czasu — 34 dzieci. Zwolniono od 
obowiązku dokształcania 34 młodocia- 
nych. Zezwoleń na nauczanie dzieci w 
domu udzielono w 403 wypadkach. 

Na uwagę zasługuje prowadzona 
przez K. P. N. akcja rozdawnictwa odzie 
ży, obuwia i podręczników szkolnych 
dla biednej dziatwy szkół: powszech- 
nych, która przedstawia się następująco 
wydano ubranek 112, sukienek _94, płasz 
czów 241, trepów 352, bielizny 137, cza- 
pek barankowych 23 i pończoch 28 par. 

Ogółem obdarzono 422 dzieci. Podrę 
czników szkolnych wydano 291 egzem= 
plarzy, którymi obdarzono 166 dzieci, — 
Niezależnie od tego wypożyczono szko* 
le Il-a 39 podręczników szkolnych dla 
dzieci chorych na jaglicę. . 


IKEEZEGZEWERPNE PAZERA SAIĘWTYW URTWDWIEŃ 


SIEDEM BOGATYCH MIAST NIE- 
ŚMIERTELNEGO KOŚCIEJA. 


_ Na półkach księgarskich ukazała się 
arcyciekawa książka pióra jednego z 
najwybitniejszych poetów, Jarosława 
Iwaszkiewicza p. t. „Siedem Bogatych 
Miast Nieśmiertelnego Kościeja*, 

Ujmująca fabuła i cudowna forma 
sprawiły, że czyta się ten rewelacyjny 
utwór młodego poety jednym tchem. 

Wydana w luksusowych najrozmałł 


szych okładkach | na czerpanym papie - 


rze, a ozdobiona uroczemi artystycz* 
nie wykonanemi winiętkami, wysunęła 
się na czoło najpiękniejszych książek. 


oświadczył - 
że jego: 


a 


w pam 
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NMNSTOOWANA PEPTIRI IKAS 


Sobczykowa nie daje sie zbić z tropu | 


i powtarza przed sądem zarzuty, obciążające Wronkę i innych oskarżonych, 


Dyr. Bełza-Ostrowski wydaje o dyr. 


Wczorajszy dzień procesu upłynął 
pod znakiem wielkiego zainteresowania, 
spowodowanego zeznaniami dwuch św.: 
p. Bełzy - Ostrowskiego, naczelnego dy- 
rektora generalnej dyrekcji monopolu 
tytoniowego w Polsce, oraz Kazimiery 
Sobczyk, robotnicy łódzkiej fabryki ty- 
toniowej, która przyczyniła się głównie 
do wykrycia AZ 
, Posiedzenie rozpoczęło się o godzi- 
nie 10-ej rano zaprzysiężeniem nowej 
trupy świadków, 

Sycuniast po tym ceremonjale me 
cenas Dickstein w imieniu obrony prosi 
sąd o dodątkowe przesłuchanie św. Na- 
pieralskiego co do listu na którym Hater 
podpisanv jest, jako zastępca sędziego 
śledczego. 

Naczelnik Napieralski wyjaśnia, że 
widział taki list, adresowany do Se- 
comskiego, Była w nim mowa o jakiejś 
wydalonej robotnicy. —. 

kolej ządaje pytanie p, prokurator: 
. — Czy wiadomeem jest panu, że za 
nieruchomość kupioną przez monopol ty 
toniowy, zapłacono za drogo? 

Św. Napieralski: — Tak, ale jest to 
normalny objaw przy kupnie przedsię- 
biorstw przez państwo, 
` Następnie staje przed 
Bełza - Ostrowski: 
panu jest wiadomo w tej spra 
wie? — zapytuje przewodniczący, 

Św, Bełza - Ostrowski: — Kiedy się 
dowiedziałem o aresztowaniu Krupskie 
go, wysłałem komisję z p. Lewickim i 
przedstawicielem N.LK.P. na czele do 
zbadania tej sprawy. W tym samym cza: 
sie prowadził już dochodzenie sędzia 
śledczy, 

Wyniki badań komisji nie dały dowo 
dów nadużyć, wobec wdrożonego śledz 
tw. sądowego władze admini:'.acyjne 
zaniechały dalszego dochodzenia. 

Na skutek zażaleń hurtowników przy 
jechała "> Łodzi komisja dyscyplinarna 
z p. Kunczakiem na czele. 

Sam do!: nywałem lustracji w kwiet 
niu 1924 r i skansłaniowałer1 usterki, 
uje mające jzdnak charakteru nadużyć. 

Przewodniczący: — Jakiego rodzaju 
były te usterki? ! 


sądem dyr. 


TELL 
nTen, zaktórym szaleją kobiety“ 
—Rudoif Valentino i Nita Naid, 
w rolach głównych. 


„Sainted Devil“, oryginalny tytuł 
obrazu, wyświetlanego w  kinoteatrze 
„Luna”, w którym nieskazitelnie pięk- 
ny, „rasowy“ Rudolf Valentino kreuje 
tytułową rolę, jest ostatnim filmem z je- 
go złotej serji. 

Przeciekawy scenarjusz według po- 
wieści Rex Beach'a „Rope's End*, któ- 
rego akcja rozgrywa się w estancji de 
Castro wśród dzikich. stepów Argenty- 
ny, tak zwanych pampasów, jest w swo 
im rodzaju arcydziełem sztuki filmowej. 

Genialny reżyser „Paramont'u* Jo- 
scph Fenabery w mistrzowski sposób 
oddał wierne odzwierciadlenie tragedii 
człowieka, któremu w nog poślubną wy 
darto skarb—żonę. . 

ogo nie przekonał „Monsieur Beau- 
cair“ („Książę krwi“), „Niewolnik zmy- 
stów“, „Młody Maharądża”, „Rozkosz- 
ny diabełek* i „Szeik* o niesłuszności 
twierdzenia, jakoby  najpopularniejszy 

bohater ekranów, obu półkul Valen- 
tino, był tylko pięknym młodzieńcem, a 
w nierównej mierze znakomitym arty- 
stą — tego bezwątpionia przekona obraz 
wyświetlany dziś w „Limie”, w którym 
udolio Guglielmo (tak bowiem brzmi 
Prawdziwe nazwisko Valentina) dał kon 
cert gry. 

Na wspaniale tle modrego nieba 
Argentyny, błyszczy całą pełnią kapital 
ha grą Valentina, który przykuwa uva- 
sę widza, absorbuje jego umysł, pochta- 
nia i emocjuje. -Valentino — kochanek, 
„est objektem naszego zachwytu. „Ten 
za którym szaleją kobiety”, njal swą 
ieację w sposób: inteligentny. 

s Nita Naldi to Sancha-Charlotta, pra- 
ziwa córa. południa, która całą dziko- 

a swego temperamentu pokochała 
Nh Alonza de Castro (Valentino). Nita 
i fascynuje wiotką urodą I porywa- 
= Obra perasneńtten: 

1 az iest prawdziwą ucztą dla na- 
szych Smakoszów filmowych, 


_ Św. Bełza - Ostrowski: — Dokład- 
"ię nie pe iętam gdyż mam pod sobą 22 


fabryki, Ogólnie odniosłem wrażenie, że | q 


t.terki 12 dotyczą labrykacji i wyuuj- 
ności pracy. 

W dalszym ciągu dyr. Bełza - Ostro- 
wski, mówi że był w Łodzi z wiosną r. 
ub. celem wyboru gruntu, Chodziło o 
to, czy „rzenieść fabrykę, czy też pozo 
stawić na starem miejscu. Fabryka iódz 
ka nie był. zbudowana ua m* topol. 


MARCELI WILECKI 


prokurator kameralny, przedstawiciel 
oskarżenia publicznego w sprawie 
Wronki. 


Przewodniczący: — Kiedy wpłynęło 
zażalenie związku oficerów rezerwy? 

w. 
pamiętam, zdaje się, 
niem Krupskiego 

Przewodniczący: — Czy o areszto- 
waniu Krupskieśo złożono zameldowa- 
nie generalnej dyrekcji? 
_, Św. Bełza -- 
się, że w krótkim czasie podobne zamel 
dowanie wpłynęło. 


- Ostrowski: — Ściśle nie dziego z 


W tem miejscu następuje cały szereg 
pytań natury fachowej, na które świa- 
ek daje wyczerpujące odpowiedzi. 

Prokurator; — Czy osk, Wronka za- 
slosowywał się do ogólnych tendencji 
eneralnej dyrekcji pod wzglęedm po- 
działu towaru pomiędzy hurtowników? 

Św. Bełza - Ostrowski: —  Zasadni- 
czo tak, chodziło bowiem o równomier- 
ny podział tytoniu. Muszę zaznaczyć że 
hurtowników zadowolnić trudno, Zaw- 
sze wchodzi w grę moment spekulacyj- 
ny. 
4 Mec. Kon: — Możeby pan dyrektor 
zechciał wypowiedzieć sądowi swoją o- 
pinję o dyr. Wronce. 

Św, Bełza - Ostrowski: — Mogę po- 


| wiedzieć, że był on oddany szczerze służ 


bie państwowej i dla państwa pracował 
uczciwie. 

Przewodniczący zarządza krótką 
przerwę, po której obrońcy proszą o do 
eridh przesłuchąpie św. Marcinow- 
S e o, 

Świadek Marcinowski staje 
kratkami sądowemi, 

Mec, Hofmol: — Czy miał pan jakąś 
telefoniczną rozmowę z Haterem? 

Św. Marcinowski: — Pewnej niedzie 
li wieczorem około godz, 8-ej, gdy wy- 
bierałem się do teatru, zadzwoniono do 
mnie, Doszedłem do aparatu... Usłysza- 
łem następujące słowa: 

— Tu mówi sędzia śledczy z Krako- 
wa, Hater, chciałbym od pana otrzymać 
ewne zeznania, 58 

Ponieważ świadek podejrzewgł. coś 
nieczystego, od iał, że pe sẹ- 
dziego o pofatygowanie się do biura, 

— W kilka dni potem — mówi świa 
dek dalej — zgłosił się do mnie Heber i 
oświadczył, że jest przysłany przez sę- 
Krakowa. Ponieważ pozna- 


przed 


że przed areszto-|ļem go, gdyż. widziałem Hebera wpierw 


inż w monopolu, więc oświadczyłem 
mu, że go znam. 1 
Heber przyznał mi się wówczas, że 


iest bez pracy i prosił, bym mu poży- 


itrowski: — Zdaje mi| czył pieniądze. Dałem mu 4 złote. 


Około godz, 2-ej wschodzi na salę 
Sobczykowa. Opowiada ono © prze- 


"TEATR, MUZYKA i SZTUKA. 


|| TEATR MIEJSKI 

Dziś, sobota, o godz. 3.30 prześliczna baśń 
sceniczną „Królewna Śnieżka* i 7 karłów“ po 
cenach najniższych. 

Wieczorem o godz. 8.15 wznowienie wyso- 


ce oryginalnej, wstrząsającej tragedii L. Piran- 


dello „Żywa maska“ (Henryk TV), w której Ka- 
zimierz Junosza-Stępowski rozpoczyna nową 


serję występów na naszej scenie. Ceny zniżone 


Znakomity artysta raz jeszcze w tej potężnej 
kreacji ukaże się w poniedziałek, poczem „ŻY 
wa maska“ zejdz,e zupełnie z afisza. 

Jutro, niedziela, o godz. 3.30 po raz ósmy 
„Królewna Śnieżka” po cenach zniżonych. Bę- 
dzie to przedostatnie niedzielne powtórzenie tej 
czarttjącej, z przepychem wystawionej baśni. 

Wieczorem w niedzielę przypomni się nie- 
grana od paru miesięcy, przerwana w pełni po- 
wodzenia, arcyzabawna krotochwila Hennequina 
„Codziennie o 5-ej", w której po raz pierwszy 
po powrocie z Warszawy wystąpi w głównej 
roli kobiecej p. Stefania Jarkowska. W innych 
rolach pp.: Grywińska, Jerzmanowska, Szubert, 
Bielicz, Krotke i Komornicki. Świetna krotochwi 
la dana będzie raz jęden jeszcze w.tej obsadzie 
w nadchodzący wtorek, ię zejdzie zupeł- 
nie z afisza, | 


TEATR POPULARNY. 

Dziś w sobotę o godz. 4 po poł. i wieczorem 
o godz. 8.20 po cenach nałniższych tragedia w 
obrazach p, t „Ligja”* z czasów prześladowania 
chrześcijan za „Nerona“ Rolę tytułową gra p. 
Bronowska. 

W niedzielę o godz. 4-ei no poł. i wiecza- 
rem o godz. 8.20 „Ligia po cenach zniżonych. 


PIATE PRZEDSTAWIENIE UFERINIEGO. 
Dziś w sóbotę o godz. 5.30 wiecz. odbędzie 
się piląte przedstawienie Alfreda Uferini ze 
swoim zespołem, cieszące się w sall filnarmonii 
ogromnem powbdzeniem. Jutro w niedzielę od- 
będą się dwa przedstawienia, a mianowicie o 
godz. 4 po poł. dla młodzieży po cenach popu- 
larnych oraz wieczorem o gdz. 8.30. W ponic- 
działek zmiana programu Kto więc pragnie 
przyjemnie czas spędzić na iego dwugodzinnym 
programie I zobęczyć 30 olśniewających ckspe 

rymenfów, nicchaj pospisszy do filharmoniji. 


f 


„GWIAZDA SYBERJI*. 


Sekcja dramatyczna t-wa S. O. „Odrodzenie* 


urządza w dniu 13 i 14 bm. w sobotę o godz. 7 
wiecz. w niedzielę o godz. 3 po poł. przedsta- 
wienia amatorskie na którem zostanie odegrana 
„Gwiazda Syberji* dramat w 4 aktach hr. L. 
Starzyńskiego na tle życła i tułaczki bojowni- 
tów o wolność. 

Świetne dekoracje pędzla art, mal. p. A. Kler 
ala, gra amatorów jak również i sama sztuka 
w zachwyt wprowadzą widza i myślą przeniosą 
na ziemię Syberji. 

Przedstawienia odbędą się w sali przy ul. 
Rzzowskiej Nr. 90. 


PARTJE POLITYCZNE W POLSCE, A ZA- 
GRANICĄ. 

Duta 14 bm. (w niedzielę) o godz. 10 rano w 
lokalu własnym przy ul. Rzgowskiej Nr. 90 od 
będzie się miesięczne zebranie członków t-wa 
na którem p. Edward Klisz wygłosi referat pt. 
„Partje polityczne w Polsce, a zagranicą“, 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA, 

Staraniem Czerwonego Krzyża w niedzielę 
dnia 14 bm. o godz. 12 i pół w poł. w sali pol- 
skiej Y.M.CIA, Piotrkowska 89, p. dr. Seweryn 
Sterling wygłosi odczyt m. t. „O gruźlicy”, 

Wejście bezpłatne. 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI 

Dzisiejszy vernissage o godzinie 5-ej po 
poł, zgromadzi całą inteligencję Łodzi w celu 
oddania hołdu jednemu z największych naszych 
artystów ś. p. Janowi Styce, którego pamięć 
tak szlechetnie uczęjli synowie Adam i Tedeusz 
również znakomici artyści. 

Łódź, jedyne po stolicy miasto, ma sposob. 
ność zapoznania się z przedziwną monumental- 
ną twórczością tej opromienionej światową sła- 
wą rodziny artystycznej. Dzień dzisiejszy stał 
się jednem z rzadkich w Łodzi świętem artysty 
cznym, które wywrze głębokie wrażenie nie- 
tylko na miłośnikach sztuki, lecz i na najszer- 
szych warstwach ludności naszego miasta. 

Dla uczczenia znakomitych gości, przedsta- 
wicielę "miasta, grono miłośników sztuki oraz 
artystów z senjorem M. Trębaczem na czele, 
urządzają dziś w salach Grand Hotelu przy- 


jęcie, 
4 


Wronce bardzo pochlebną opinię. 


biegu aresztowania Krupińskiego. gdy 
wynosił z fabryki walizkę z tytoniem. 
Dalej stwierdza, że widziała Podgór- 
skiego, jak przychodził do fabryk, chu- 
dy, a wychodził gruby, lub też przycho 
dził bez walizy, a wychodził z walizą. 

Powracając do aresztowania Kru- 
pińskiego, Sobczykowa mówi; że gdy 
chciała go doprowadzić do policji, Kru- 
piński prosił ją, by go puściła, gdyż ma 
żonę i sześcioro dzieci. 

— Odpowiedziałam mu, że i ja mam 
troje dzieci, ale kraśść nie pozwolę.. 

Przewodniczący: — Co pani powie- 
dzieć może o urzędnikach fabryki? 


Św. Sobczykowa: Przyjechali, 
proszę wysokiego sądu, bez butów, a 
teraz to wszystko znają. Na początku 
to widziałam, że Podgórski miał 1 ko- 
szulę i parę g.., a potem to już miał du- 
żo bielizny. 

Mec. Kon: — Panna Kazia, o której 
mowa w protokule, to pani? 

w. Sobczykowa: —- Tak. 

Mec. Kon: — Przepraszam panią 
bardzo, ale pani wspomniała coś o dzie 
ciach... Jeszcze raz przepraszam... Ale 
czy pani ma dzieci? 

w. Sobczykowa: — Tak, mam je- 
dno dziecko. 


Mec. Kempner: — Pani z taką pew- 


nością mówi o jednej parze kalesornów. 


Skąd pani wie, że podsądny Podgórski 
nie miał więcej, jak właśnie te jedną 


narz? 3 
w. Sobczykowa: — Widziałam, 
jak po praniu nieśli bieliznę do wysu- 
szenia. ; 
Charakterystycznym momentem w 
zeznaniach tego świadka jest to, żę za- 
pytana przez jednego z obroficów, dla 
czego nie doprowadziła  Krupińskiego 
do dyrektora, Sobczykowa odpowiada: 
—— Przecież pólicja też musi żyć Í 
sady także! | 
wiadek Sobczykowa daje jeszcze 
cały szereg innych zeznań stwierdzają 
cych nadużycia większości podsądnych 
O godz. 5-ej przewodniczący zarzą- 
dził przerwę obiadową, poczem w dal- 
szym ciągu przesłuchiwano świadków. . 


Młodzieńcza, pelna płomiennego entuzłazma 
dla wszystkicgo, co piękne, wielka artystka o 
duszy oznistej i wrażliwej, pianistka znakomita 
obdarzona niezwykłą, pamięcią oraz cywilną 
odwagą odtwarzania muzyki polskiej, oto zasad 
nicza sylwetka p. Lucyny Robowskiej. 


Kształcona przez swą matkę, p. Wandę Pa- 
włowska, Schloetzera, Michałowskiego, Noskow 
skiego, Godowskiego i Ausorze'a, opanowała for 
tepian w zupełności, ba, ntwet nieco sił próbo- 
wała na polu kompozycyji muzycznej (Fuga, 2 
walce, warjacje na temat własny 1 in.) 


Przez lat 13-cie gorliwie propagowała w. Ro 
sji muzykę polską, która dzięki jej talentowi o- 
raz żarliwości głoszenia, wyrobiła. sobie prawo 
obywatelstwa wśród ster muzycznych i muzykę 
kochających — rosyjskich. 


W rcpertuarze Robowskiej widzimy oprócz 
Chopina, dzieła: Moniuszki, Noskowskiego, 
Wieniawskiego, Paderewskiego, Pachulskiego, 
Melcera, Stojowskiezo, Zarembskieczo, Szopskie 
go, Żeleńskiego, Gawrońskiego, Michdłowstiego 
Karłowicza, Brzezińskiego, Różyckiego, Szyma 
nowskiego, do których w czasach ostatnich przy 
były prace nowsze powyższych autorów oraz 
nowe: T. Jotcyki, A. Gużewskiego, L- M. Ro: 
gowskiego 1 S. Niewiadomskiego. 


Niezmierna dokładność i precyzja, z Jaką od 
twarza muzykę polską Robowska, polot. Ie- 
bokie wniknięcie w treść i charakter dunczo 
dziela. przy pamięci zupełnie nadzwyczajnej, 
czynią z naszej wielkiej pianistki jedyną w swo 
im rodzaju odtwórczynię 1 złosicielkę muzyki 
polskiej, łakiej moga nam zazdrościć Inne na- 
rody. 


za 


Właścicielka pracowni. gotsatiw 
MAISON CAPRICE 
z Warszawy Niecała 10 
przyjechała do Łodzi 
z ostatniemi nowość aini 
paryskiemi, ka 
Piotrkowska 117, m 2 tel, 39-03 38 


i 


Sw b 


shaw w Łodzi. 


Były minister pracy w. rzadzie 
Mac Donalda bedzie w kwietniu 
gościem łódzkich związków 
zawodowych. 


W związku z mającym się odbyć w 
maju w Łodzi kongresem związków włó 
kienniczych, klasowy związek włókien- 
niczy zaprosił między innemi sekretarza 
międzynarodówki włókienniczej w Lon 
dynie p. Shaw, b. ministra pracy w rzą- 
dzie Mac-Donalda. 

W dniu wczorajszym związek włó- 
kienniczy otrzymał odpowiedź p, Shaw, 
iż niestety na kongres przybyć do Łodzi 
nie może, lecz przyjedzie w dniu 6 kwie 
tnia na wizytację związków _zawodo- 
wych klasowych w Polsce i w celu za- 
poznania się z miejscowemi organizac- 
jami włókienniczemi, 

Po otrzymaniu tej odpowiedzi zarząd 
główny związku włókienniczego skomu 
nikował się z centralną komisją w War- 
żzawie. Postanowiono urządzić po przy 
byciu p. Shaw d oŁodzi cały szereg kon 
terencji przy udziale posłów, na których 
dokładnie omawiana będzie sprawa ogól 
nej organizacji klasowych związków 
włókienniczych. b. 


porzuciło w Łodzi szereg! 
bezrobotnych. 


Jak się dowiądujemy, w okresie lu- 
tego, mianowicie od soboty 30 stycznia 
do 27 lutego r. b. liczba bezrobotnych 
zmniejszyła się ogółem w całem pań- 
stwie o 11.000 osób, a w Łodzi na mocy 
PU.P.P. o 3.999 osób. 

Wynika z powyższego, że w okręgu 
przemysłowym łódzkim, nastąpiła pew- 
na poprawa w przemyśle włókienni- 
czym, przytem z danych, dotyczących 
nastepnego okresu, a więc w począt- 
kach marca należy. sądzić o stopnio- 
wem, lecz stałem zmniejszaniu się licz- 
by bezrobotnych. (0) 


Jak powstał teatr 
„Mabima*? 


, Przyjechał do Warszawy teatr „Ha 
bima". Wystawił „Dybuka”* w języku 
hebrajskim, Cała prasa warszawska w 
osobie krytyków teatralnych tej miary 
co Boy — Żeleński, Kornel I Epe 
ski, Eugenjusz Świerczewski, Adam 
Grzymała - Siedlecki, Antoni Słonim- 
ski i Emil Breiter — wyraża się z en- 
tuzjazmem o owocach twórczej pracy 
„Habimy”, 

Boy - Żeleński napisał w swej recen 
żji, że warto przyjść do teatru, chociaż 
by poto tylko, by zobaczyć w drugim 
eco taniec żebraków na weselu, 

Świerczewski nazywa „Habimę* — 


żywym, egzotycznym teatrem i nie wy 


obraża sobie, aby można było jeszcze 
coś uczynić w tym kierunku, 

Za czyją zasługę należy nważać wy 
soki poziom artystyczny „Habimy” tru 
dno odpowiedzieć. 

Reżyserem i kierownikiem artysty- 
tznym jest p. Wachtangow, Bezwątpie- 
nfa jemu „Habima* zawdzięcza prawie 
ie CER 

e najlepszy reżyser nie zdoła o- 
siągnąć tak wydatnych wyników pracy 
przy miernym zespole artystów. A w 
gronie braci artystycznej „Habimy” spo 
tykamy takich aktorów, jak Czemeryń- 
ski, Bertonow, Bruk, Winiar i Rowina, 
którzy nie uważają siebie za artystów 
w naszem wyświechtanem pojęciu, lecz 
za służków bożych w świątyni sztuki. 

„Fabima* powstała w Moskwie. 
Ale nie jest to teatr „moskiewski”, jak 
go nieszłusznie nazywają. To nie jest 
artystyczny teatr Stanisławskiego lub 
„Niebieski ptak“ Chenkiną jakkolwiek 
nie jest W YCZONĘ że obydwie te sce 
ny wywarły pewien wpływ na studjum 
Wachtangowa. 

W zespole „Habimy* niema ani jed 
nego „moskwicza”, 

Czemeryński, Bertanow, Bruk, Wi- 


| 


4 tysiące robotników 


— 


„M USTROWANA_REPIJBI IKA” 


Kryzys w przemyśle mefalowym. 


Redukcie, protesty i fatalne widoki na przyszłość. 


Według informacji sfer przemysło- 
wych — przemysł metalowy w tutej- 
szym okręgu walczy z wielkiemi trud- 
nościami. W niektórych fabrykach roz- 
poczęto już redukcję ilości pocznie ię 


sji zosta; wstrzymany, gdyż fabryki nie 
otrzymują koncesji na dostawę omówio 
mych już zamówień, 

W, odlewniach poczyniono znaczne 
żedukcje ilości robotników, gdyż ilość 
zamówień zmniejszyła się w porówna- 
niu ze styczniem. Niektóre odlewnie 0- 
kręgu Radomskiego wznawiają pracę na 
3 dni w tygodniu w celu dokompletowa- 
nia swoich asortymentów. 

Fabryki sprzedają obecnie przeważ- 
nie detalicznie za weksle, 

Naogół w lut ilość weksli prote- 
stowanvch powiększyła się a horoskopy 
na, przyszłość są o wiele gorsze, niż w 
styczniu, gdyż przemvsłowcy zaczynają 
tracić nadzieję na p lepszenie dotych- 
czasowego stanu w przeniyśle. 

Fabryki platerów powiększyły nięz- 
nacznie swoją produkcję, spodziewając 


w innych takaż redukcja rozpocznie się 
w najbliższym czasie, gdyż dotychczaso 
we nieznaczne zamówienia pozostają bez 
zmiany. 

W dziale budowy silników spalino- 
wych nic się nie zmieniło; stan jest cią- 
gle zły. 

W fabrykach tych od stycznia nie 
ma zmiany, wykonywuje się dawne za- 
mówienia. 

Stan fabryk, produkujących  maszy- 
ny i narzędzia rolnicze, jest obecnie gor 
szy, gdyż w fabrykach, dla których roz: 
począł się już sezon, niema zapotrzebo- 
wania, Klijentela fabryk prolonguje swe 
je weksle lub dopuszcza je do protestu, 
wobec czego wpływy są coraz mniejsze. 

Eksportuje się niewielkie ilości ma- 
szyn do Rumunji i Turcji. 

Zapowiadający się eksport do Ro- 


sie przed świętami wielkiejnocy. W fa 
brykach, produkujących drut miedzia- 
ny, odczuwa się zmniejszenie  zamó- 
wień, wobec czego przewiduje się w naj 
bliższym czasie redukcje robotników. 


Opłakany los robotników 
sezonowych. 
Ani magistrat, ani rozmaici prywatni przedsiębiorcy 
nie spełniają wobec nich swych obowiązków. 


Jak już donosiliśmy, pp, Ogłowski i; oni dla przedsiębiorcy prywatnego, jest 
Kowalski wyjechali da Warszawy w | on zobowiązany do ubezpieczenia ich 
sprawie zasiłków dla bezrobotnych se-| na wypadek bezrobocia, 
zonowych. | 


Pp. Kowalski i Ogłowska konferowa | wę bezrobotnych pracowników magi- 
li w zarządzie głównym fundusju bezro| strackich wobec zamierzonych obecnie 
bocia z p. Kmitą, który między 


innemi ; ; : 
ASY robót kanalizacyjnych, w celu zapobie- 
wyjaśnił, że co do robotników okreso- śnięcia na ARAE So Venaria, 
wych, zatrotalonych na kore, ta do AG: , 
rują oni odprawę w wysokości miesię- A mie ARE i 
cznej pensji za każdy przepracowany |- P. Kmita. wyjaśnił, że robotników 
rok, wobec czego zasiłków, jako bezro- | tych powinien ubezpieczyć magistrat, a 
botni, nię otrzymują. | o ile tego nie uczyni, to ma to zrobić 
W sprawie zaś zatargu co do zasił- | fundusz bezrobocia, który następnie wy 
ków dla robotników, zatrudnionych na | rewindykuje należne składki od magi- 
linji Łódź-Kutno, to ponieważ pracowali | stratu, b. y 


niar i inni — to biedni, zahukani żydzi 
z prowincjonalnych, brudnych miaste- 
czek rosyjskich, to ludzie z għetta ży- 
dowskiego, dalecy od spółczesnej krzy- 
kliwości. 

I jakże się to stać mogło, że ci niez- 
nani prostaczkowie stali się nauczycie- 
lami Reinhardtów i Szyffmanów? 

Jest rzeczą więcej niż pewną, że u 
nas powstanie takiego teatru jest ni 
do pomyślenia. 

W Polsce podstawą każdego teatru 
jest kasa biletowa, według której regu- 
luje się poziom artystyczny widowisk. 

kraju, gdzie trzeba dowodzić, że 
jedyny zakrojony na szerszą miarę te- 
atr im. Bogusławskiego nie może być 
zamknięty ze względów oszczędnościo 
wych, gdzie dyskusje teatralne polega- 
ją na buchalteryjnych zestawieniach 
budżetów, gdzie opera pochłania 75 pro 
cent całkowitego deficytu teatralnego 
— w takim kraju trudno stworzyć pla- 
cówkę na wzór „Habimy”. 

Czyniliśmy starania w tym kierun- 
ku, Stworzyliśmy rachityczną  „Redu- 
te", Impreza wzięła w łeb z powodu... 
nieprzyznania dalszych subwencji, 

„Habima* opiera się na własnej si- 


kich spodenkach, uszytych przez jedną 
z koleżanek, która użyła w tym celu 
pozostałych resztek z kurtyny teatral- 


nej. 
| Godzina dziesiąta, Zaraz ma prz 
nauczycielka śpiewu. Oto stoją już ze 
brani przy pianinie z otwartemi ustami: 
Aaal.. Oooo! Uuuuf... Aaaal... 
Kto wcześniej kończy naukę śpiewu 
wyjmuje z kieszeni kawałek chleba i 
| dzieli się z kolegami, Posiadacze „„bla- 
szanek' popijają gorącą wodę bez cuk 
ru, Wszystko dzieje się piorunem. Mi- 
nuta czasu na śniadanie, 
5 Teraz następuje najsłodsze oczekiwa 
e, t i 
Zaraz ma przyjść: Wachtangow. 
Reżyser spóźnia się. Po wczorajszej 
próbie w „Fabimie”, która trwała przez 
całą noc do świtu, poszedł jeszcze do 
własnego studjum artystycznego na dru 
ga próbę, 4 
czniowie tymczasem 
chór. Niektórzy tańczą. 
We drzwiach ukazuje się Wachtan- 


organizują 


wyczerpanej, 

- Stoi we drzwiach jak nieśmiały u- 
czeń, który spóźnił się do klasy i szuka 
wymówki na swe _ usprawiedliwienie, 
Nie może jej jednak znaleźć, odwraca 
więc głowę i witając się czule z kolega 
mi prowadzi ich wszystkich do stołu, 
przy którym rozpoczyna się próba ról, 

W pokoju powstaje cisza, l 
Wszyscy siedzą pogrążeni w zadu- 
mie przysłuchując się słowom jednej z 
koleżanek, która wczoraj przestudjowa 


e, 
Proszę posłuchać jak wygląda jeden 
dzień pracy w studjum Wachłangowa. 
W niewygodnym, szczupłym lokalu 
robota rozpoczyna się bardzo wcześnie, 
Jeszcze przed dziewiątą zrana. Wożny 
zabiera się dopiero do palenia pieców, 
a w lokalu panuje już ruch. Uczniowie 
śpieszą do pracy, którą zdaje się niedaw 


no przerwano, by zdrzemnąć się naļła swą rolę i teraz gra ją przed zebra- 
chwilę. nymi, È: i f 

Na twarzach nie widać jednak zmę- Wachtangow staje się naraz innym | tek 
czenia. człowiekiem. Nikogo nie widzi wokół 


O godzinie dziewiątej przybywa nau 
czyciel języka hebrajskiego, Zamykają 
się w pokoju, każdy siada gdzie może, 
głowę opiera na dłoniach i uczy się, 

tym samym czasie druga, grupa 


siebie. Postać jego przechyla się jakoś 
dziwnie, rysy twarzy nabierają więk- 
szej jeszcze ostrości, i wzrok jak świ- 
der wgłębia się w twarz recytującej ak- 
torki. f 
— Stopl. Żlel.. Jeszcze razl... — 
rozlega się nagły krzyk reżysera, 
+ Zaczynają od początku. Lepiej, głę 
iej. 


rozpoczyna lekcję plastyki rytmicznej, 

Na sali zimno, Uczniowie zacierają 
ręce, by się rozgrzać, lecz mimo to ścią 
ńęgja szybko szaty i stają nadzy w krót- 


Pe 
9 PARU 


się większego zapotrzebowania w okre- | K 


W końcu delegacja poruszyła spra- | 


gow o ostrych rysach twarzy, bladej if 


=. €ieżka dola klasy pracującej. 


Eksporf si! roboczych 


Tkacze i tkaczki do Francji. 


Misja francuska w Poznaniu, która 
zapotrzebowała z tutejszego urzędu po” 
średnictwa pracy tkaczek i tkaczy sa- 


motnych, wyśle takowych dnia 16-g0 ` Ca, 


lub 17-go do Francji. (u) 
Kanada też reflektuje. 


Obecnie może znaleźć pracę we Fran 
cji 3.470 robotników i robotnic. W tej 
liczbie 2,400 rolnych (1.400 mężczyzn, 
1000 kobiet), 1.070 do pomocy górniczej, 
Zapisy przyjmuje państwowy urząd po- 
średnictwa pracy. 

Jak się dowiadujemy, biura linji okrę 
towych otrzymały prawo przewozu do 
Kanady, rodzin rolniczych, posiadają" 
cych 300 dolarów (poprzednio żądano 
500 dolarów), na zakup fermy w Kana- 
dzie, prócz, naturalnie opłaty za karty 
okrętowe. Ponieważ zezwolenie to opie 
wa na niewielką ilość rodzin, przeto 
smigranci reflektujący na wyjazd do 
anady, winni bezwzględnie skomuniko 
wać się z właściwemi liniami okręto- 
wemi w sprawie zamierzonego Wy- 
jazdu. (u) 


Ułatwienia dia robotników 
„duńskich*. 


Państwowy urząd pośrednictwa pras 
cy otrzymał instrukcję urzędu emigra- 
cyjnego, dotyczące sezonowej emigra= 
cii robotników i robotnic polskich do 
Danii. Pierwszeństwo przy wyjeździe 
należy do tych, którzy pracowali w Da- 
nji w roku minionym. Część kosztów po 
dróży potrącona zostanie podczas pierw 
szych tygodni pracy. (y) 
Rejestrujcie. pracowników 

umysłowych . 

celem ubezp eczenia ich na 

wypadex bezrobocia. 


W związku z wejściem w życie usta= 
wy o zabezpieczeniu na wypadek Dez- 


robocia pracowników umysłowych, w 
dniu 14 b. m. upływa termin rejestracji 
w biurze obwodowego funduszu bezro+ < 
bocia zakładów pracy,. podlegających 


obowiązkowi zabezpieczenia swych pra 
cowników umysłowych. Niespełnienie 
tego obowiązku, pociągnie za sobą od- 
powiedzialność karną. (0) 


Wachtangow narzuca wszystkim swą ` 


wolę, wszczepia w artystów obrazy, ja 
kie ma w tej chwili w swej duszy, © 


Po stycji reżyser zapytuje koles 
JE R R 


ów o i ozpoczyna się dys- 
usja. Wachtangow słucha uważnie i 
notuje sobie każde zdanie, Potem odpo 
wiada, przekonywuje. Czasem zgadza 


się z uwagą kolegów, poprawia swe po 
g AC: , i 
zas mija niespostrzeżenie, Próba 


trwa aż do zmierzchu, O godzinie piątej 


po południu następuje przerwa, Wach- 


tangow ucieka do swej szkoły, by wrów 


cić znowu o ósmej i pracować przez 
łą noc, EU j 
Artyści spieszą do restauracji, gdzie 
otrzymują na obiad zupę z łupin kar- 
EPES i kawałek mięsa bez chleba. 
Komu obiad ten nie smakuje, wycią 
ga z kieszeni resztki chleba i popija 
znowu gorącą wodę, 
Potem lekcja akrobatyki, potem go 
dzina teatrologji... 
A w wolnych 


rem, j 
Cichaczem Ln 
gay: Jest zmęczony i niewyspany, Sia- 
a przy nich i śpiewa 
zamkniętemi oczyma. A 
Śpiew potężnieje, rośnie, kwitnie 
jak drzewa na wiosnę, rozbrzmiewa 
ekstazą i entuzjazmem i nie przerywa* 
jae nastroju udają się wszyscy na scenę, 
y pęd dpylkieę próbę. 


towa przerwa. 


ek, Tym razem stają w ogonku po mi- 
skę kaszy, 

Rozlega się dzwonek, Znowu na sce: 
nę, I aż do świtu, 

A nazajutrz o dziewiątej 
znów to samo, 


z% 
*j 


Dlatego ośmielam się twierdzić, że 


u nas powstanie takiego teatru U r 


do pomyślenia,» 


chwilach siadają pół 
kołem i jeden z nich rozpoczyna smutną - 
melodję pieśni, a inni wtórują mu chó- 
wkrada się Wachtan= 


razem z nimi Z < 


drugiej w nocy — dziesięciomini 


Wszyscy biegną do kuchni na posie. 


'zrana — 
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X Władysław Nachman i T 
„Ski przechodzili ul, Rokicińską, zauwa 


dyty 


_ Przygodnych parek, 
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Bagaż mistrza Jastrzębskiego. 


Ostatni mohikanin wielkiej bandy kasiarzy w potrzasku, 


‘Nocy ubiegłej, gdy  posterunkowi 


omasz Medziń 


Przed domem nr, 31 jakichś 2 osob- 
a zm którzy na ich widok poczęli ucie 


Wydało się to policjantom podejrza- 
he, więc puścili się za uciekającymi w 
Pogoń, lecz udało się schwytać tylko je 
rego z nich, podczas gdy drugi zbiegł, 
Mimo zarządzonego następnie pościgu. 
komisarjacie okazalo Pas ża a 

any nazywa s an  Jastrzębs 
Rokicińska 51, S nóż" 


odczas rewizji osobistej znaleziono 


; Przy nim brauninś, 44 naboje, 2 ma azy 
_ By zapasowe, 


łom że azny i inne rzeczy, co wskazywa 


11 kluczy, 11 wytrychów, 


9 na to, iż zatrzymany wraz z swym to 


warzyszem wybierali się na większą wy 
prawę złodziejską i że nie wykluczone 
było korzystanie z broni, 

Jednakże podczas śledztwa pierwia- 
wow efo Jastrzębski nie chciał zdra- 
dzić celu wyprawy, wobec czego odesła 
no go do urzędu śledczego, Fee podo- 
bizna jego uwidoczniona była w albu- 
mie przestępców, a dalsze dodatki wska 
zywały iż jest on niebezpiecznym wła- 
mywaczem i kasiarzem, a ma nawet na 
sumieniu kilka napadów z bronią w rę- 
ku, również i to że jest on ostatnim mo- 
hikaninem zlikwidowanej przez policję 
bandy kasiarzy. 

Obecnie urząd śledczy sumuje grze- 
chy Jastrzębskiego, z których ten bę- 
dzie s O ORATzY niebawem przed są- 

em, ; 


Dopóty dzban wodę nosi... | 


Dziele walk Milczarka z policią 
zakończy niebawem wyrok sądu doraźnego. 


„W wczorajszej „IL. Republice" pisa- 

limy o Milczarka ucieczce z więzienia 

piskiego znanego bandyty karanego 

kakrotnie za bestjalskie napady, Zor- 

2.4 Owany natychmiast pościg nie dał 
adnego rezultatu. 

odczas jednej z obław, zorganizo- 

oj ych rzez policję, w okolicach sta- 

aszki 


pandyta ranił ciężko kilku strzałami z 
rewolweru st. przodownika Piotra Ro- 
Mana | skrył się w ciemnościach nocy. 
ilka dni temu policja powiatowa zno 
WU otrzymała poufne informacje, iż 
liebezpieczny bandyta ukrywa się we 
| wsi Wróblew 
Powiatu sieradzkiego w domu gospoda- 
rza Józefa Lesiaka, Informacje te otrzy- 
Mały władze bezpieczeństwa w nocy i 
ytmiast zarządzono obławę, 
ydelegowanych do kryjówki ban- 
dwóch pen 
Posterunkowych, 
Uprzedzony już widocznie o wizycie, 
gradem strzałów, 


ywiązała się zacięta walka, 


4. Pandyta, ukrywając się w wnętrzu 
dog, 977 ukrywając się 


ostrzeliwa; się przez szereg godzin. 


przywitał Milczarek, 


Jedna z kul ugodziła gospodarza do- 

mu, Lesiaka, który 
padł trupem na miejscu. 

Osobnik ten ukrywał przez dłuższy 
czas zbrodniarza i był poszukiwany 
przez władze, ę 

Milczarek, widząc, iż został osamot- 
niony, strzelając do policjantów, 


wyskoczył przez okno i skrył się, 
W ten sposób i tym razem pościg nie 
przyniósł żadnego rezultatu, 
W dniu wczorajszym jednak policja, 
prowadząca energiczne poszukiwania, 
otrzymała wiadomość, iż 
bandyta ukrywa się we wsi Korzesin 
* powiatu kaliskiego. 7 


Wysłani na miejsce trzej policjanci 
zdołali pochwycić bandytę, 
Nie spodziewał się on wcale obła 
i w chwili, gdy posterunkowi witoczyś 
do mieszkania ~ ` ł 


Milczarek zdążył tylko wyciągnąć z kie 
szeni rewolwer, 
Widząc jednak wymierzone trzy lufy 
rewolwerowe w siebie, poddał się, 
Niebezpieczny zbrodniarz w dniach 
najbliższych stanie przed sądem doraż- 
nym. d. 


Panie Berenzłow, tak się nie robil 


Zamiast zawieźć do Lwowa zakupiouą bieliznę, sprzedał ja 
odrazu w Lodzi, _Ţ 


_Frenkiel Jankiel Wschodnia 27 za- 
nięldował policji, że w dniu 29 paździer- 
nika 1925 roku dał Berenzłowi Borucho 
23 zamieszkałemu przy ulicy Północnej 

na zakup ciepłej bielizny 660 zł, go- 
. Wspomnianą bieilznę Berenzel 
zawieść do Lwowa. Po kilku 
ten zwrócił się do poszkodowane 


go twierdząc, że otrzymał tylko 160 zł. 
za wspomnianą bieliznę, a resztę otrzy» 
ma później, Przypadkowo  Frenkiel o- 
trzymał zawiadomienie ze Lwowa, że 
Berenzłow wcale do Lwowa nie jeździł, 
a bieliznę sprzedał w Łodzi, delraudując 
tem samem sumę 500 zł. Za pomysło- 
wym oszustem wdrożono poszukiwania, 


Rzemiosło p. Piotrowskiego. 


Ifonsostwo jest intratnieiszym fachem, niż golenie i strzyżenie. 


„ W swoim czasie rzy ul. Wólczań- 
bhie) 167 mieszkał wraz z żoną niejaki 
eliks Piotrowski, fryzjer z zawodu, któ 
łego jednak zarobki były zbyt małe w 
unku do wydatków, 
alby Jotatoać dO 2 aia 
i ‚07 czer z |. 
lego mieszkania, oddając je Sz aatęgi 


f}. ETA pedo dnia prawie co noc w miesz 


otrowskich odbywała się libac- 

rezult czem cierpieli sąsiedzi, którzy w 
inten e dali znać policji i na skutek 
ślad cc czwartej brygady  urzęJu 
R Salę da małżonkowie Piotrowscy wy 
mitowani zostali z zajmowanego 
Przez nich mieszkania, 


ednakże zmiana 


wpłyn ela mieszkania nie 


kac: 
; , Gdańskiej 131, u- 
da plowali je p iie i ewa binasy 


siebie dziewczęta, eksploatowali je 
wy spos 


łych swych zarobków, małżonkowie 
Bloteowi znęcali się nad niemi i zmu 
szali do uległości. 


W rezultacie kobiety owe zbuntowa 
ły się i pewnego dnia uciekły z gościnne 
go domu. 

Od tego czasu Piotrowscy oddawali 
swe mieszkanie na usługi „ rejestrowa- 
nych prostytutek, lecz te nie BAY 
odbierać sobie zarobków, a jedna z nic 
niejaka Borusiewicz, pokrzywdzona pod 
Fairy „tranzakcji“, postanowiła się zem 


Pewnego dnia, gdy Piotrowski przy- 
był do sądu pokoju z powodu oskarże- 
nia fo o zakłócenie spokoju publiczne- 
go, Borusiewicz oczekiwała go przed 
sądem i w stotownej chwili oblała mu 


„| twarz kwasem sierczarym, kalecząc go 


dotkliwie, 

Wreszcie powinęła się Piotrowskie- 
mu noga, gdyż urząd śledczy, 
wodnieniu mu, iż trudni się alfonsostwem 


dziego śledczego, b. 


` 


po udo- 
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jnisławowie, a od dłuższego czasu ope=. nie, ia brał 


osadził go w więzieniu do dyspozycji sę rujący po miastach w mundurze pluto-| 


>... 
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Juljan Woźniak uniewinniony. 


Sąd nie znalazł dowodów, 


‘Sad Okr, pod przewodnictwem s.o, 
Korwin-Korotkiewicza w trybie postę- 
powania uproszczonego rozpatrywał 
sprawę b, prezesa ŁKS, delegata mini- 
sterstwa skarbu o napisanie listu z pog 
różkami do p, Wajnberga. 

Zbadani świadkowie na rozprawie 


parie zeznali korzystnie o p, Wożźnia- 
u, 


by wydać wyrok skazujący. 


Zwierzchnik p, Woźniaka p. naczel. 
nik Bajder wydał opinię o os arżonym, 
określając go jako człowieka sumienne 
go i gorliwego, ; 

Sąd po przemówieniu prokuratora 
Skabiszewskiego i mec, Forellego, Jul- 
jana Woźniaka z braku dowodu winy 


uniewinnił. 


Wszędzie dobrze, a w Polsce 
najlepiej. 


Pochydyło woli siedzieć 3 lata w polskiem więzieniu, niż być na 
wolności w Niemczech. 


W roku 1923 w 7 p.a.p. w Częstocho 
wie 10 kanonierów, zmówiwszy się 
wspólnie, postanowiło zdezerterować z 


oddziału i pod komendą że z nich, | dylo. 


niejakiego Palmara, uciec do Niemiec. 
Okazało się, że uciekinierami mieli 
być ukraińcy, którzy pod wpływem agi 
tacji zewnętrznej chcieli zademonstro- 
pat swe wrogie wobec Polski stanowi- 
sko, 
Po kilkuletnim pobycie 


zagranicą 
kilku z nich wróciło do 


olski i sądy ich 


skazały na wieloletnie więzienie, 
Obecnie przed sądem stanął znów je 
den z dezerterów, Wawrzyniec Pochy- 
ı który między innenń zeznał, że 
organizator wyprawy, Palmara, utonął 
w Elbie, A 
Prokurator domagał się dla Pochydy 
ły surowego wymiaru kary i sąd pod 
przewodnictwem majora  Gralewskie 
skazał go na 3 lata więzienia z zezócie 
sieniem do drugiej kłasy żołnierzy, b 


„To nie jest kasa chorych, lecz...” 


Za taki nieparlamentarny aforyzm, 
rozpaczy, sąd zawiesił wykonanie 


wypowiedziany w przystępie 
zawyrokowanej kary I zwolnił 


„winowajcę od opłat sądowych. 


W listopadzie ubiegłego roku w lecz 
nicy kasy chorych przy ulicy Karola 28 


miał miejsce charakterystyczny  incy- 
dent. 
Oczekujący od szeregu godzin swej 


kolei, p. Józef Kowalczyk, zdenerwował 
się i w obecności kilku urzędników kasy 
oraz dr. Klozenberga, zawołał: 

— To nie jest kasa chorych, lecz dom 
publiczny! 

W lecznicy powstało poruszenie. 
Obelgi tej postanowiono nie puścić 
płazem i sprawę skierowano do prokura 
torji. 

W dniu wczorajszym sprawa ta zna- 
lazła się na wokandzie sądu okregowe- 
go w trybie postepowania uproszczone- 
go pod przewodnictwem sędziego Kor- 
win-Korotkiewicza. 

Oskarżony Kowalczyk przyznaje się 
o winy i ze łzami w oczach oświadcza, 
iż nie uważał powiedzenia swego za 0- 
bełgę, lecz traktował je, jako porówna- 
nie, 

W dals ciagu Kowalczyk opowia 
da dzieje arel wędrówek po kasie cho 
rych, 

— Ojciec mój był niebezpiecznie cho 
ry. Zawezwany lekarz kasy chorych nie 
mógł nawet określić choroby i wobec 
tego prosiłem o przysłanie innego. Cho- 
dziłem, chodziłem codziennie prosiłem 
różnych urzędników i nic wskórać nie 
mogłem. 


Mucha — O 


Do jednego z pułków  stacjonowa- 
mych w Łodzi zgłosił się jakiś osobnik 
który podał się za dezertera i oświad- 
czył, że od dłuższego czasu był na de- 
zercji w okolicach granicy litewskiej, 
obecnie chce odcierpieć karę i zostać pa 
rządnym człowiekiem. 

Zapytany przez kierownika kance- 
larji, czy posiada jakiekolwiek doku- 
menty, przedłożył kartę szpitalną w Mo 
dlina z roku 1924 opiewająca na imię 
Prydióc Jagodzińskiego z garnizonu 
Lódź. 

Zorjentowano się po oględzinach do 
kumentów, iż musi być to oszust przeto 
zawezwano władze bezpieczeństwa, któ 
re przeprowadziły wstępne  śledztwz, 
ustalając, że osobnik ów nie nazywa się 
Jagodziński Bolesław, a jest to znany 
recydywista, złodziej i szantażysta — 
Mucha Ludwik, szeregowiec Il-ej klasy, 
odbywający kilkuletnie więzienie w Sta 


nowego, 


Powiedziałem wówczas, iż wezmę 
mego lekarza, cyj tylko pozwo- 
ili mi pobierać w kasie lekarstwa, 

W sprawie tej zwracałem się od re- 
ferenta do referenta i tak w kółko, I te- 
go nie mogłem dopiąć, 

Straciłem wówczas cierpliwość i 
powiedziałem obrażliwe słowa. Charal. 
rervatyozné; iż po s ipiga u proto 

policyjnego przysłano mi innego le 
rza.. Lecz cóż., było już zbyt późno, bo 
wiem ojciec mój w międzyczasie zmarł, 

Wzruszające przemówienie oskarżo- 
nego wywarło przygnębiające wrażenie, 

Obrońca Kowalczyka, mecenas Sło- 
nimski, w dłuższem przemówieniu, przed 
stawia dobitnie okoliczności, w jakich 
oskarżony obraził instytucję, Prócz te- 
go obrońca zwraca uwagę na to, iż pod- 
czas gdy zagranicą każdy w kasie cho- 

ch ma prawo wyboru lekarza, u nas 
ieje się całkiem so 

Kowalczyk w ostatniem słowie zwra 
ca się do sędziego: 

— Gdyby pan sędzia był na mojem 
miejscu, fak samo by pan zrobił 

Sędzia: Trzeba było skierować spra 
wę do sądu, a nie obrażać, 
rezultacie sąd ogłosił wyrok, mo« 
cą którego Józet Kow k został ska 
zany na f miesiąc więzienia z zawiesze 
niem kary na 3 lata, 

Oskarżony zwolniony został od opła 

ty kosztów sądowych. as. 


okropny owad. 


Ludwik, cioteczny brat herszta, też jest nielada ptaszkiem. 


Przesłuchany Mucha Ludwik stwier- 
dził, że ponieważ jego książka wojsko- 
wa, wystawiona przez 76 p.p. piechoty 
była zapisana samemi karami więzienne 
mi przeto chciał uzyskać inną książecz 
kę i zostać porządnym człowiekiem, 


W tym celu sfałszował kartę szpital 
ną i podał się za dezertera: W miedzy- 
czasie do władz wojskowych przyszedł 
fonogram od żandarmerji z Warszawy, 
że w dniu 5 b.m, Ludwik Mucha skra“ 
futro wartości 1000 zł, w Warszawie 
przy ulicy Żelaznej 60. 


Pomysłowem oszustem zaopiekowa. 
ła się żandarmerja, która niebawem u- 
stali czy Mucha niema na sumieniu po- 
dobnych występów, na terenie innych 
miast. 

Zaznałzyć należy iż Muchą Ludwik 
należy do słynnej rodziny, której człon 
kowie kilkakrotnie odsiadywali wiezie 
tlotaczny jego był hersztem 
bandy Muchy, grasującej na kresach. 
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Początek o godz. 3-ej pp. Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. L. KANTORA. 


Dziś i dni następnych: — Naipopularniejszy, najpiekniejszy bohater ekranów 
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M Gra Valentino osiągnęła w tym filmie szczyt artyzmu! | 
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Własność obrazu Domu Handi. Esteflim, Warszawa. 
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MIA Po kilku dniach szer, A pozbawił ETIR 8. Gutman K. i Perlberg, Magistracka 1, kasa ogn. 1 4 warsztaty. 

My. się życia, 9. Grosman Wolf, Dzielna 1, 10 szt. towaru. 

NI Osk. przyznaje si ędo winy i twier- PA muszelka 10. Grabowiecki Rafał, Piotrkowska 59 / Dzielna 2, 20 walizek skórzanych. 

Mię dzi, że » SZEr, a pod Wi dns fo MSUOSKIEgO. 11. Grynsztejń E. i S-ka, Piotrkowska 38, 50 szt. towaru jutowego. 

His” nego zdenerwowania, spowodowanego 12. Gothelf B-cia ie pana 46, 150 DpoZAR przędzy i ruchomości, 
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h 20. Lejnkauf Joz. i Ją Narutowicza 27, 10 stołów biurowych, pen 

e piasty sa łac i 22 WANE YET: A aa Arn se: z Poludiiowa a | 
KOL DA RAR I Ą 22. Lewi Alemberg rol, Piotrkowska szt, towaru. si i 

Ü (aaa zezzeznccz mea zaa || 23. Lewkowicz B. P., Piotrkowska 60, 30 szt. pleędów. = > 

24, Ofenbach M. L., Narutowicza 9, różne wyroby porcelanowe i ruchomośći 

oszacowane ra sumę 2.620 zł, - / d 

25. Rajchenbach, Piotrkowska 39, 50 skórek fokowych. — - ONA 

Czy jeszcze nie widziałeś 26. Szłodyński Teodor, Sienkiewicza 27, 450 butelek różnych napol wódcza a 


nych. s 
27. Szmulowiez Sz. P., Południowa 8, ruchomości. Hel 
28. Sztejnsznajder za firmę Sztejnsznajder i S-ka, Południowa 3, ruchomości — 
29. Serebryjski 1., Południowa 25. ruchomości. 
30. Szwarc Alfred, Cegielniana 93, ruchomości i kasa ogniotrwała. j 
31. Stark Fryderyk, Pomorska 37, pianino. EN: 
32. Wisengrad Icek, Kilińskiego 15, 15 worków żytniej AN * 
33. Lieberman B-cia, Wierzbowa 18, ruchomości. , a. 


Zajęte ruchomości są do obejrzęnła w dniu sprzedaży u wymienionych 


dłużników na miejscu licytacji. 
KIEROWNIK URZĘDU: | 
>) W. Sobieraj: 


4 AM ; í 
A ró ZA, gay A fi i z 
Ma a AUE TY AI AEA ; są 1.» < 
7 pre | tę :IQ WosEPUTWZY ZYTA U 4 ` 
s AU) KOD ABW TY: w 
W Fiuk Zw M z z 06 ah ; 
7%. ta 
5 Mo Sie 
F prz, 
w : $ 
f; z ją 
T + 
g "A 
w 3 
J 4 
r 
P 
A 
71 
A 
"ZY | $. % 
we i 20 à 4 4 © m», 
RY! 12 f 4 
+ Paa! 
4 


A więc spiesz prędko do 
Filnarmonji, gdyż UFERINI 
wraz ze swoim zespołem 
pozostaje tylko kilka dni 
Í pokazuje 30 olśniewają- 
cych eksperymentów. 


który uprawnia do udziału w ky 
konkursie Składu Win i De» PA 
likatesów M. RERMAĄRN, (ul. 


Piotrkowska 58) od d. 1 mar- (i 
ca do 1 kwietnia r. b. 5? 
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AUSTR. AEPUBLIRA 


KURJER HANDLOWY 


Łódź 
13 marca 1926 


= (o zrobić z nadmiarem wegla? 


Cóż z tego, że podnieśliśmy o 100 proc. wydajność pracy w ko- 
palniach, kiedy eksport do krajów pozaniemieckich napotyka na 
nieprzezwyciężone trudności. 


BJ 


0 
ly 


Stan eksportu polskiego węgla jest 
problemem pierwszorzędnej doniosłości, 
nietyjko dla zainteresowanej nim gałęzi 
Produkcji, ale również dla całego pol- 
skiego życia gospodarczego, 

Bilans handlowy naszego kraju w wiel 

ej mierze zawisły jest od ukształtowa 
nia się konjunktur dla zagranicznego 

adlu węglem. 

Do połowy 1925 r, węgiel nasz był 
Wyjątkowo korzystnie syłtuowany dzięki 
stypulacjom zawartym w konwencji ge- 
newskiej, które zmuszały Niemcy do 
Prawie że nieograniczonego zezwalania 
na import polskiego węgla. 

Z dniem 14 czerwca ub, roku stypula 
cje te przestały wiązać Rzeszę, Wojna 
gospodarcza z Rzeszą uniemożliwiła prze 

Użenie konwencji, W nastepstwiê sy- 
tuacją okazała się niezwykle trudną: 

Od połowy 1925 r. do obecnej chwili 
£órnictwo węglowe boryka się z ogrom 
nemi przeciwieństwami. 

zatamowaniem eksportu do Rze- 
Szy ówczesny minister Grabski twier- 
dził, że dzięki intensywnej akcji przed- 
Slębiorców węglowych i rządu wegiel 
nasz zdobywa sobie poczesne mi*jsce 
da Światowym rynku węglowym, Wska- 
zywał na drogi eksportowe via Gdańsk 
À Gdynię. 

Miał to być jeden z momentów, któ 
€ Umacniały naszą pozycję w wojnie 
tośpodarczej z Niemcami, 0 V= 

Obecnie, pod kątem widzenia Irugic 

Półrocza 1925 roku, dadzą się wypro 

ić pewne konkretne wnioski, 
A lą zorjentowania w położeniu obec 
„CM stwierdzić wypada, że w roku 

Lt j. poprzedzającym ustanie o lno 

ych zobowiązań niemieckich z tytułu 
fenewskiej konwencji, całkowity -eks- 

węgla z Polski wynosił 11.532.225 

X M, z czego do Niemiec 6,776,859. t, j. 

| Eóra 58 procent, na pozostałe kraje 
| Przypadała więc 42 procent. 

Natomiast od lipca 1925 r. do 1 sty- 
3 573 1926 roku na całkowity cksport 
X 544 do Niemiec wywieziono 5,489 
an, więc ledwie o, 0017 proc. Reszta 
cszła do innych krajów. 

naea  tpliwie zmienione stosunki dały 
KRK korzyści. Są one jednak bardzo 
ze od tych, jakie chcą widzieć op- 
ci, 


(e korzyści zaliczamy przedewszy- 

em bardziej ekonomiczną gospodar- 
A m kopalniach, która spowodowała, 
0 ssa dajnośé robotnika na dniówkę z 
wzm tonny z początkiem roku 1924 
tp. a się do dwukrotnej wysokości 
ku 1925 onny z końcem uciążliwego ro- 

Dru 
tukces 
com 
Ue 
Portera 


ga korzyścią jest niewątpliwy 
' polegający na odebraniu Niem- 
monopolu odbioru polskiego węgla. 
ście pozycja producenta — eks- 
nie; Jest o wiele wygodniejszą, gdy 
Nlełast. on absolutnie zdany na łaskę i 
Ske jednego tylko konsumenta. 


© są korzyści wi s ai 
Czane, yści widoczne i niezaprze 


woń rachunku zysków i strat, spowo- 

fak nych zmianą położenia, wypada jed 

kje, kas drugiej stronie uwidocznić pozy 

ER eż kto wie, czy nie przewyższa- 
Aśniętych korzyści. 

R Clt się jednak kwestja rentow- 

kick, Wywozu do obszarów pozaniemiec 
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Nawet optymiści (p. „Górnictwo wę 
glowe w r. 1925, J. Cybulski, Przemysł 
i Handel nr. 9/1926) przyznają, że w 
spotkaniu z węglem innym, przedewszy 
stkiem angielskim węgiel nasz musiał 
być sprzedawany po cenach, które czę: 
stokroć stały poniżej własnych kosz- 
tów w kopalni, Skoro tak jest — trudno 
wierzyć w możliwość (przynajmniej do 
czasu zrównania się warunków naszej 
produkcji z innemi) — w urzymanie się 
tego eksportu, 

Drugą korzyścią jest kwestja wielko 
ści eksportu. Błędnie robią ci, którzy 
porównując stan z przed i po zatamowa 
nia wywozu niemieckiego, zestawiają 
wyniki za cały rok 1924 i 1925 i otrzymu 
ją zaledwie różnicę in minus około 3000 
tonn. (J. Cybulski, j. w.) . 

Słusznem jest tutaj zestawineie prze 
cięcia miesięcznego r. 1924 z przecię- 
ciem takiem samem z drugiej połowy 
1925 r., tj. w czasie wojny celnej polsko- 
niemieckiej, 

Wtedy okaże się, że eksport z 
961.018 tonn spadł na 595,590 tonn mie- 
sięcznie. Strata okazuje się więc blisko 
40 procentowa, w cyfrach absolutnych 
wynosiło to 365.428 tonn, co w rocznym 
stosunku stanowić będzie  4.385.1316 
tonn (a nie 3.000.000 tonn, jak obliczają 
inni), 

Powstaje mocno dręczące pytanie: co 


zrobić z prawie 4 i pół miljonami tonn 
rocznie? Gdzie je ulokować? 

Zauważyć należy, że drugie półrocze 
1925 r. było okresem korzystnej konjun 
ktury eksportowej, wobec spadku warto 
ści złotego a połowę, a niekiedy o wię- 
cej. 

Do tych niekorzyści dochodzą nadto 
jeszcze i straty poniesione przez rząd z 
racji początkowo uskutecznianych do- 
płat kopalniom na pokrycie kosztów so- 
cjalnych, Dopłaty te były uskuteczniane 
do października, 

Oprócz przejściowych strat skarbu 
dochodzą inne trwałe straty skarbowe, 
Transport przez Gdańsk czy Gdynię dłu 
gim szlakiem kolei przy zniżkowej tary- 
fie jest również wielkiem obciążeniem 
dla skarbu, Pośrednio również bardzo 


„wydatnem obicżeniem gospodarstwa. 


Argument niektórych, że straty skar 
bu nie przekraczają 1/10 pomocy rządu 
angielskiego dla kopałń na tonnę jest 
oczywiście bezkrytyczny przy porówna 
niu sytuacji fiskalnej w Anglji i u nas. 

Sumując inkoweniencje, spowodo- 
wane nową sytuacją dla węgla polskie- 
go na podstawie danych z 2-giego pół- 
rocza 1925 r., dojść trzeba do wniosku że 
w dużym stopniu przewyższają one korzy 
ści i w żadnym razie nie uprawniają do 
optymizmu. 

A. Z. 


—— — 


Haussa dolara jest nieuzasadniona. 


Opinja naczelnego dyrektora jednego z największych 
banków łódzkich. 


W związku ponownem zachwia- 
niem się kursu złotego w notowaniach 
prywatnych, zwróciliśmy się z prośbą 
o zaponjiowanie przyczyn haussy do dy 
rektora naczelnego jednego z najwięk- 
szych miejscowych tanków, wybitne- 
gc znawcy naszych stosunków finan- 
sowych. 

interlokutor nasz w następujący spo 
sól określił obecny stan rzeczy na ryn 
ku pieniężnym: 

— Zwyżka obecna, podobnie, jak 
cały szereg poprzednich niema żadnego 
realnego uzasadnieriia. | 

Wzelędy polityczne nie wywierają 
tu żadnego wpływu, a całkowite uza- 
sadnienie zwyżki, zdaniem mojem, le- 
ży w nieufności społeczeństwa do zło- 
tego. 


10 


Bezpośrednią przyczyną haussy jest 
zwiększone zapotrzebowaniem walut 
obcych dla czynników handlowo-prze- 
mysłowych. j 

W jakim stopniu, jak to ma miejsce 
w ostanich dniach, zwiększenie popytu 
na dewizy nie jest zupełnie uzasadnione 
rzeczywistemi i termiuowemł potrzeba 
mi, które, gdyby nie było panicznych 
obaw, mogłyby zostać odłożone na in- 
ny okres. 

Bilans nasz stale wykazuje aktyw- 
ność, co potwierdza nie przekonanie, 
Że zwyżka jest nieuzasadniona. 

Z tego założenia wychodząc uwa- 
żam, że wszelkie zarządzenia Banku 
polskiego, zmierzające do utrudniania 
zakupywania walut są nadwyraz ce- 
lowe", i TC 


Skąd importerzy mają brać dewizy? 


Bank Polski nie pozwala bankom prywatnym kryć 
tego zapotrzebowania z przydziałów. 


Stowarzyszenie kupców m. Łodzi 


(Piotrkowska 73) wystosowało do cen 


trali związków kupców w Warszawie 
pismo, które poniżej ze względu na nie- 
zwykłą wagę omawianej sprawy, no- 
dajemy poniżej in extenso: 

„Niniejszem podajemy WPanom da 
wiadomości co następuje i prosimy u- 
przejmie, po zasiągnięciy dokładnych 
informacji u źródła, wszcząć u sfer 
miarodajnych natychmiastowe kroki, a 
o rezultacie tychże nas łaskawie za- 
wiadomić. 

Zaznaczamy, iż sprawa jest dla Ło- 
dzi niezmierneci wagi i każda chwila 
zwłoki może sprowadzić  nieoblicza|- 
ne w skutki następstwa. f 

Otóż na konferencji dyrekcji Ban- 
ku polskiego z bankami prywatnemi, 


odbytej w poniedziałek, dnia 8 marca 
r. b. w Warszawie. reprezentant Ban- 
ku polskiego zabronił tymże bankom 
udzielania importerom dewiz z przy- 
działów, dostarczanych poszczególnym 
bankom, motywując to tem, iż dewizy 
te są przeznaczone li tylko dla prze- 
mysłu, a co zatem idzie tylko zapotrze 
bowanie przemysłu będzie w przyszło 
ści brane pod uwage: Dewizy zaś u- 
dzielane przez banki prywatne impor- 
terom nie beda uwzględniane, aw wy- 
podkach ich udziełania obciążą własne 


zasoby banków. 
Zarządzenie takie jest dla Łodzi 
wprost zabójcze; importerzy bowiem 


surowców i 


półfabrykatów, koniecz- | 


ILUSTR. REPORLIRM 
Łódź 
13 marca 1926 


Dolar w Łodzi. 


W dniu wczorajszym na miejscowym 
w obrotach prywat- 


5 
zly 7.95 w płaceniu I 7.98 w 
godzinie 1 po poł, po nadejściu wia 

domości o sytuacji na warszawskim 
ku pieniężnym, kurs podniósł dą Je 
8,08 w płaceniu i 8.10 w żądaniu, 

Zwyżka obecna jest skutkiem znacz 
nie zwiększonego zapotrzebowania de- 
wiz na giełdzie urzędowej, które Bank 
polski, li tylko częściowo (30 —40 pro- 
cent) pokrywa, 

syta niewyraźna. Popyt na do 
lary zna 
daż materjału nie wystarcza, 

Obroty zwi ne, 

Łódzki od 
rował his 


7.58 (gotówka) í 7.61 (czek) © 


Giełda urzędowa. 


Nowy York 7,70 
Paryż 28,10 
Praga 22,81 
Szwajcarja 148,30 
Wiedeń 108,51 


AKCJE. 
Bank Polski 51 — 51,25 
Bank Handlowy 1,55 — 1465 
pank Śifad dA 4 

yskontowy 5,15 — 5,25 

Bank Zachodni 0,96 
Giosławice 1,15 
Nobel 1,25 
Lilpop 0,60 
Norblin 0,85 
Rudzki 0,88 — 0,90 — 0:5 
Zawiercie 7,50 
Częstocice 0,85 — 0,83 


,40 

Modrzejów 2,20 — 2,17 

Ostrowieckie 4,90 

Starachowice 1,05 — 1,06 

Żyrardów 8,25 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 

ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 75, w złotych 


572,25 | 

Pożyczka kolejowa 123 — 125 

Pożyczka konwersyjna 5 proc. 40—39 
8 proc. 106 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
23,25 — 23,50 

5 proc. obl. Tow. Kredyt. m. Warsza 
wy przedw. 22,90 — 23,15 — 23,00, zło 
towe 34,40 — 34,55 


Giełdy zagraniczne. 


Londyn, t2 marca. 
N. Jork 4.86 1/8 
Holandja 12.13 1/4 
' Francja 133.25 
Belgja 107.06 
Włochy 121.03 
Niemcy 20.41 i pół 
Szwajcaria 25.26 
Praga 164.06 


Londyn 133.25 - 
N. Jork 27,41 
Belgja 124.45 
Szwaicarja 527.50 


Wiedeń 386 

Gdańsk, 12 marca. 
Notowano w guldenach gdańskich: 
100 marek Rzeszy 123.373—123,054 
100 złotych polskich 64.67—64.83 
czek na Londyn 25.21 
wypłaty telegraf. na Berlin 123.346— 

123.654 

na Warszawę 64.67—64.83 


R TRUZTYDEBYKY Z TAKT OSSTN E 
pow z zh 


nia się ze swych zobowiązań į równo- 


Paryż, 12 marny 


cześnie zamknięto im wogóle możność : 


włókienni- 
środków 


dostarczania przeniysłowi 
czemu  najniezbędniejszych 
produkcii. 

Takie zarządzenie sprowadzić musi 
w swych skutkach zamknięcie beda- 
cych w ruchu fabryk: 

Nadmieniamy, iż równocześnie  zo- 


nych dla produkcji krajowej. zostali na|sioły wszczęte kroki ze strony zwiaz- 
gle pozbawieni możności wywiązywa-ików brzemysłowych m. Łodzi*. 


e zwiększony, przyczem po- 


FS IE == 
Z a 


y 
jo K 
Ay 


e, 


IMIM 


stoły, kozetki, szafy, otomany, 


materace oraz wszelkie moble | 4% 


tap cerskie 
poleca 
na warunkach dogodnych 


Zakład moblowo:taoicerski 1 dekorecyiny |Ę 


M. BIKE, Uschodnie 47. 


Na tol. 36-75. 


-L ULINIÓW 


znajdzie pomieszczenie 
w Gdańsku 


przy inteligentnej rodzinie, Pomoc 
w naukach, pierwszorzędne utrzymanie 
zapewnione Na żądhnie lekcje francus. 
kiego, an telskiego/ muzyki, Informacji 
udziela w Łodzi Tekla Konowa, Gdań 

ska 43 m, 5 do dn. 18 marca, 


Brylanty 


pesky złote i biżuterję kupuje i płaci 
najwyższe ‘ceny: 


M. Mizes, Piotrkowska 30. 
NA RATY 


Wszelką damską garderobę i tak- 
ze przyjmuję wszelkie futrzane 
obstalunki. | wykonywam podług 
najnowszych modeli. 
UWAGA! Ceny konkurencyjne, 
M. Rozenber 
Cheielniana 36, lewa ofic, ER 


MLEKO 


wyrost z udoju 3 razy dziennie 
od 2 iit, z odstawą. 


Slenkiewicza 32, 
obora lub tel. 38-03. 761-16 


Kupie 


mamno do pisania 


używaną w dobrym stanie, 


Oferty wraz z ceną sub. P,R, do 
admin. „Il. Republiki“. 749 


Buchalter (kasjer) 


z kaucją około zł, 10,000 otrzyma 
stałą posadę, 


Pożądąna młoda siła. 
Oferty sub. Z, H. 


2 POKOJE 


ednookienne z kuchnią, korytarzem, 
wygódka, elektryczne oświetlenie 
natychmiast do oddania w centrum 
młasia, Wiadomość: ul, Cegielniana 33 
u M. LIEDERA. 728—14 


748 


Poszukuję 


pokoju 


umeblowanego 


z oddzielnem wejściem t ją wprost 
z sieni lub schodów, 


Oferty do adm, „ll, Republiki" 
pod literami „S. T,* 736 


Magazyn 


murowany 


wraz z bocznicą kolejową z wszelkiemi 
wygodami natychmiast 


do wynajęcia. 


Oferty do adm. „Il. Republiki" sub, 
A, B. M 2%, 


wa, 


JMNSTPOWANA r="DIIRTTKAT , 


Dnia 27 marca r. b. w sali Gełdy, Piotrkowska 96, 
o godz. 61/, w pierwszym terminie, o godz 7-ej 
w drugim terminie odbędzie sie 
Ogólne Zebranie Członków Oddziału Łódzkiego 
Czerwonego Krzyża Polskiego - 

z następującym porządkiem dz ennym: 

1. Zagajenie. 

2. Wybór Przewodniczącego, 

3. Odczyts,ne sprawozdania Komisii Rewizyjnej. 

A. Odczytanie sprawozdania rocznego, 

5. Wolne wnioski. 

6. Wybory 

O łaskawe jaknajliczn'ejsze przybycie członków 

na powyższe zebranie uprasza, 


Zarząd Polsk ego Czerwonego Krzyża 
Oddział w Łodzi. 


OGŁOSZENIE KONKURSU 


Komendant wojewódzki Policji Państwowej w Łodzi 
ogłasza konkurs na dostarczenie lokalu, nadającego 
się na pomieszczenie szkół i koszar policyjnych, w Łodzi. 

Lokal ma obejmować trzy sale po 50 do 60 met- 
rów kwadratowych : odpowiednią ilość ubikacji na 
skoszarowanie 200 ludzi. Dom może być niewykończony 


POŚREDNICTWO WYKLUCZONE. 
Szęczegółów udziela Referent PROC. ul. Kilińs- 
kiego 152 II piętro pokój Ne 4. 

Termin składania ofert z załączeniem szkicu i ce 
ny komornego do dnia 13 kwietnia 1926 roku, 


nia —— 


Dr. med. 


BWN 


Południowa Nr 23 
telet, 40-26. 
Specjalista chorób 
skórnych ' wene- 
tycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 
kwarcowa) 
Przyjmuje 


LECZNICA | gabinet lekarsko-dentystyczny 
przy ulicy Konstantynowskiej, róg Za- 
chodniej (wejście od ulicy Zachodniej nr. 27), telel, 16 44, 


otwarta od g,9-ej r. do 7-ej wiecz, w niedz, od 10—1 pp. 
Przyjmują lekarze w zakresie wszystkich specjalności, 


godziny 
9—410 
włor, czw. 


Dr. Koliński 


Dr. Jastrzębski 


Dr Bronikowski 


115/—1Y/, 
31/,—41/, 


Dr. Erdman 


* Dr. Jesifński 
Dr. Szwanke 
Jakób Kon 


LIBII 


Cegielniana 43 
„Tel. 41-32, 


thoroby skórne. Wi 
jRerYCZAĆ MOCZOPICJOWŁ 


Leczenie sztucz= 
nym słońcem wy: 


| akuszerja 
U) n 


thor, chuur, 


” 
chor dzieci 


Knichowiecki ~ 
K Dobrowolska 


żynowem 
Leczenie i prześwietlanie prom. Roentgena. Lampa Przyjmuje od 
kwarcowa, Flektroterapja, Wszelkie analizy leka'= od 9 do 1 
skie. Oneracie | onatrunki Wizyty na mieście, g 
| i od 5—8. 
Pray LECZNCH UNITAS Pusta 10 ||, re, moa 


uruchomiony i rozszerzony został 
oddzłał położniczo-ginekologiczny 


Kierownictwo sprawują lskarze specjaliści 


DR. ARONSON DR. MARYNOWSKI 
DR. BERGSON DR MINTZ 

DR. BRZOZOWSKI DR. PAPIERNY 
DR. DRYBIN DR. POLAKOWSKI 
DR MACZEWSKI DR. SKIBIŃSKI 


LU - 
Wszyscy mogą się uczyć 


N MALTÓA 


Specjalista chorób 
skórnych ' wene” 
tycznych i włosów 
Gabinet Róntgena 
I światłosleczniczy 


u.Piotrkowska 14 
róg Ewangielickie! 
Tel. 29-45, 
Przyjmuje: od 6-2 
16-8 Dla pań od. 


> >. pzielna poczekalnia 
Angielskiego od 6-6 op 
metodą Berlitza, 
Nowy kurs rozpocznie się w Środę, 10 bm. og: 8 w. Dr. med. 


Opp miesięczna tylko zł 7.50, Zapisy codziennie 
o z 


5—9 w Gimnazjum, Wólczańska 29 


Lingwistka- A. Borman-Siugerowa. | Pryhuishi 


Zawadzka Ne 1. 

| Telefon Nr. 25-38 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz 
ne' moczopłciowe 
(leczenie światłen. 
Lampa kwarcowa 


Pierwszorzędna Pracownia Sukien 
i okryć damskich 


J. KARWOWSKA 


Łódź, ul. &-go Sierpnia file 10. Pręt oj 
Przyjmuje obstalunki ż własnych | powierzonych MRENA 
materjałów, wykonanie wykwintne pdły, modeli Rrpnaaje i on am 


paryskich 


Poleca gotowe: Suknie wieczorowe 1 wizytowe, 


| Oddzielna pocze- 


kalnia, 
mr s= Wraz z ilustr, dodatkiem niedzielnym „Nowa Panora- -Fyra A 
Prenumerata za: A Łodzi 4 zł. 20 gr. DIOOECZNIE c= Z amiejcowa Ogłoszenia x 
gr. 


„ustrowanej Republiki“ 


Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie 
„ilustrowana Republika” | „Express Wieczorny” łącznie z odnoszeniem do domu zł, 7.50 me, 


Wydawca; Dr, Leszek Kirkien, 


miestęcznic,==Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn, 


Dr. med. 


l. Takona 


Teleton 27-81. 


4 | soocjalista chorób uszu 


nosa gardia  ołac 


H kowsiantyrowska 0. 


Przyjmuje od 12 
do 2 | od 5-7. 


Dr. med. 


pannon 


Choroby sorne 
weneryczne 
moczopłelowe 


Gdańska 42. 
Przyjmuje 
od 7—9 wiecz, 


Potrzebuję 


1.000 dol 


lub 8,000 zł. 
na pierwszy numer 
h poteki która me 
iest niczem obcią: 
żona, i ma wartości 
25,000 dolarów, 
Oferty do admin, 
all, Republiki* sub. 
c D. M 1* 


Jiotogiaje 


do matrykuły 

"lub paszportu 
po cenach 
przystępnych 
u fotografa 


L. LAKSA 


ul. Lipowa 9. 


Pyszuiię 


mieszkania 3 albo 
2 pokojowe z kuch 
nią. Zgłoszenia pod 
„Wygodne”. 0 


APRA |ERSM 


[MA 


z wyrobioną klijen- 
telą oddam poxój 
na dogodnych wa 
ruukach, Piotrkow- 
ska 154—2I, od 
4-1 g. wiecz. 480 


Et PREY 
elart-entysta 


A. KOMA 


pttk 


Tel, 2-80, 
Przyjmuje. 9-1 1 3-6 


2038030330 
fak żyć? 


Światowej sławy 
Psycho + Grałolog 
Szyller:5zkolnik o- 
powie Ci, k'm jes- 
teg. kim być możesz? 
Nadeślii charakte! 
pisma swój lub za- 
interesow. osoby. 
zakomunikuj: Imię 
rok, miesiąc woz 
Otrzymasz szczegó! 
analizę charakteru 
określenie zalet, 
wad zdolności, 
przeżnacz, Analizę 
wysyła się po otrzy» 
maniu 2 zł Osobiś. 
cie przysmuję ód 12-7 
Protókóły, odezwy 
podziękow. najwy» 
bliniejszych osóD 
stolicy, Warszawa 


diDla pań od 4 — 6] Psycho Grafolog, 


£ Szyllei - Szkolnik, 
| Piękna 25—6, 


Riedaktom Wacław Smólski 


GD 


| OGŁOSZENIA DROBNE 


KERRY TWORZNOZO,. 
Kupno 
$ i sprzedaż | 


l powodu zmiany 
interesu jest do 
sprzedan:a cukier- 
mia z calkowitem 
urządzeniem, Oferty 
sub, „Cukiernia* 
636— 13 


upię obej 4a; 
szej rasy (Leone 
berger, bernardyn, 
bokser. buldog, 
airedal-terrier+ t p.) 
Oleriy „Rasa* do 
do admin, 734 


mn w PT TĄ 0 
[eina seora wes] 
Lokale $ 


1-3 pokoje słonece= 
ne pięknie u- 
meblowane ewent. 
z używalnością ku: 
chni do wynajęcia. 
Przejazd 40, m. 3, 
642— 13 

| m Aa aa i AAAA 
przyjmę panów na 
mieszkanie Cmen 
taina M 1, oficyna 
li piętro, Biegalska 
m, 12, 662-14 


poói z miekręph 
cem wejściem du 
wynajęcia, Aleja 
1 Maja Aè 11, m. 3 

61.14 


prsim dwóch pas 
nów na mieszka 
nie do pokoju, ul. 
Juljusza 27, m. 4% 

— 10. 


l adien dwuch 

pokol z kuchülą 
i wyyodsmi. Laska- 
we oferty sub, „W. 
G“ 745-14 


rontowy umeblo- 

wany pokój z od 
dzielnem wejściem 
do wynajęcia, Skwe 
rowa 7. Dozorca 
wskaże 765 


tilep izeźnicki ta- 
nio do nabycia z 
powodu wyiszdu, 
wiadomość ul, Wól 
czanska 148 w skle 
ple, 731 


o odsiąpienia lo 
kal 2 pokoje z 
ku.hnią i sklep bar 
dzo tanio, dowie= 
dzieć się Pomorska 

107 piwiarnia, 
7180—14 


oman Lieten air a ummc ar na 
pekojn nieumeb]l0= 
| wanego, obszer- 
nego w śródmieściu 
ewent, z oddziel- 
nem wejściem przy 
intel. rodzinie pô. 
szukuje ŁAsk, zgło 
szenia telefonicznie 
6-05 codz, od 6-7 
w, 700—14 


a 1d 
porsi umeblowany 
do wynajęcia, 
Wejście osobne 
Gtówna 46, lewa 
a T 2 piętro, 

m. e 


665-14 

lesne 4 1 3 
pokojowe wygo* 
dy zaraz do ATT 
nia oraz pokoje u- 
meblowane przy ro 
dzinie „Ogniwo“ 
Sienkiewicza 67 87 


i 


Nauka 
wychowanie 


TASO ERATA wy- 
ucza Wszyst- 
kich lisiownie Dez- 
płatnie. celem pro- 
ipagandy instytul 
Stenograficzny An: 
ioniego Woinara, 
Warszawa, Krucia 
M 26, 74-20 


| Czcionkami wydawnictwa „Republika* sp, z odr odp, Plolękowaka 40 i 15. 


f t od 

Once na sama Semina i 

uisy techno-dene ILOLKNII 

lystyc ne znanej —Ę 
gł 


jei: cielka fran: froszę sz złodzieja 
cuskiego (system kióry skradł mi 
Berlitza) posztuki- |rzeczy z mieszkania 
wany. Oferty „Ro:|B.li, Andrzeja 1, St 
dowity*. 741-14|Derucki o przysła” 


związkowej Í KAS 


jeste skiego kon- 693—1 


ersacji i fitera- chorych. 
tury udziela yje, | 
wany nauczyciel, [poszukuję używaną 
ul. Nowo Cegielnia p RON dB 
na Ww 12, m. 4, odjjącą się do zakładu 
3do 6 po poł, PAPA w do 
679—14|brym sianie  Zgło” 
- pena nayean 
rofesseur de ftan-ZaWadzka s 
p (m diplômée dej Ofic. 1 piętro m3 
| Uniwersitę dę |Prawo. 
, PZ 
Lyón, donne des le (ai 
ç ns. Jochelson, Wól ze damskie 
czańska 7 de 1a 2M Sienkiewicza ń 
et de 7 à 8 du soir 167—l 
(35, zzz NE 
przypiakał ra p 
ademoiselle Ma-|''35ys Uoberm 
Bir enseigne an [zoe kóóe M 
mand. Accepte aussi |91 89, Kryger 51 
les groupes, Trat- r5 
ae aR: NSN atne dla Pań! O 
W Kazyjna sprzed 
pończoch w wi 
kim wyborze po ce 
nach miskich, Za 


pe otrzymasz 
kompla: skoy] 
stenografji z tłama: 
Ni stanogi: wadzka 5, RAS 
mów w Redakcji 
Stenografa Polskie- | ana 
fe: arszawa, ul. fjaźne dla pańl 
okotowska Ne 57, W Letwą metodą 
Wypracowania po nauczam w prze” 
rawiamy również ĉiągu miesiąca kro" 
ezpłatnie. lju i szycia Rów* 
nież nauczam bio 
liźniorstwa, System 
ski Łódź, uk 
ala N 8 m. 1 


Lang lessons di- 
rect meihod Con-' 


versation, Piotlrkuw 

ska 83, m 14 lola? 4 p e AB 

6—8. 1—9 

NIE BIEG PRAC 

'zyjmuję sukn 

IG UO) POCOO ZIEL pA asail złorem 
1 rybi kę 
ltoledo 1 aplikacja 

Í Posady na “bieliznę, 0 

NEETA VPE WIĘZY znaczenie takowe 


filet na kapy. Sto 
sy sprzedawca liranki 1 roduszke 
z branży miącznej Ceny niskie warun- 
dobrze obznajmio: |ki dogodne Mats 
ny u piekarzy chrzegulies, Kilińsk sg9 
cjan w Łodzi j46, 1 p. front, 345 
(obecnie ZAUAN trawna y 
ny w tejże branży) pyprzedaż Sypiśle 
poszukiwany od'za- W ka dębowa otor 
raz do sprzedaży many, kozeiki, krze 
mąki pszennej I żyt sia, solik czarny: 
nie: w lepszych gä- Ceny konkurencyi” 
tunksch na prowi- pe, Przyjmuje rono“ 
zig, Duży obrót za- ty tapicerskie, Nat 
pewniony, Wyczere, wrot 8, tapicer 
pujące oferty. sub, " 
yant do (Klu, ARN ' 
niniejszego pisma W Zagubione 
597-11 dósamońwty 
imama di M EWA 


(2 wykwaltfiko 


wana (izraeliika) ky: weksel nà - 


zł, 100— płetny 
LENET 46: 16 1 192 r 4 G 
3-letniego chłopczy Styn nie wystaw" 
ka Rostabtry Nóż ie Najman na zle 


wo-Cegielniana MY cente R Szulca, Ni 

Albert Wener żyro” 

marca w ?oznañ, 0Y M Abramson 
ofgity, pod 3b30 do 


od «—4 47 ne szy Weksel 

nieważnia się : 

AOT PSZ j Halpern, Zgierz 

MERD a 
wany przez firmę 
M Szykier płatny 

skie, przyjmę jesz- Łódź, 6-g0 Sieipnig 

cze zlecenia od po, <% 

„Il. Repunliki*, 

630—14 


l kresie na 500 zło* 
| Rozmaite 

16 kwietma I% 6 
kupców luo przemy 


tych, wystawcś 
yieżdżając 20-go UWażam za niew 
słowców, Łasiawe 


z pokojem na biua 
pzy meję do haftu BU eh 
biel znę; obu y, skiej poszukuję 
story i t, p. rÓW-jerty dla : kacie! 
nież wykonywem  kwitu x 3338 39:4 
wykwininić fle PO „aaa? 
Rób ky przystep y 

nyc otrkowska 
82, m, 24, od 10:12 I kij 
2:5 655 13 KZI 


w Łodzi i Kraju, D 

lekiura zębo!eczni: składającego SiS i 
ctwa znow od mai 3—4 poko! z WSE 
ca czynne. Szcze- dami, Olerty po 
nóty: Traugutta 5 adr Lipowa Lui, 
(Kroika), prawa of,ll p lnż, T 

Il piętio, 550 łąska, 


ZWYCZAJNE: 8 gr za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt), W TEKŚCI . j 
mil (na stronie 4 szpalty), NEKROLOGI | NADESŁANE 3) de, za wiek ml. (044 szy 


ore ŁATĘCZYNOWE i Zaślub po tekście 10 złoty, Zamiejscowe 6 50 proc. 2 
drozej, 7a terminowy drew ogłoszeń admin, nie odpowiada Drobne 6 ge. Bostókiwabie keg rę ydy) [U 
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